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POROlUłfnlf l IfM[AIIUPA[I. A Rll[l OJI 
Izolacja Niemiec g.warancjąpokoju powszechne o 

Po załatv\!ieniu sprawy odszkodowań. faszystowskiej Italji, a sympatja dla,.repu- sprawę oficjalnie postawił niedawno w Pa .. 
opróżnienie NadrenJi hędziejuż kwestję.cza . blikańskich"Niemiec. l\ioty\vy te łatwo od~ rYżu, skoro przedstawiciel najbardziej pacy 
su. A wówczas rozpocznie się w dZiejacb' naleźć w lewicowej prasie francuskiej. iistycznycb Niemców, p. v. Garlach, na 
Europy nowy okres. Wówczas-.:. trzebaso- ' W okażdym'b\di razie myśl porozuIllie paryskiem zebrani;tl Ligi Praw Człowieka, 
bie to jasno uświadomić - podjęte fręct:J;>pró nia z Niemcami znajdUje cora.,ż 'większy od- nawołując do trójporozumienia Francjif 

by urzeczywistnienia planu porozumierua i dźwięk w prasie francuskiej. Nawet pisma Niemiec, a' 'nawet Polski, d,ał jasno do zro:> 
zbliżenia franclLSko~niemieckiego. Dążenie prawicowe, jak "A venirH ,1 "Liherte", choć za zumiooia, że' będzi'b mogło ono nastąpic 
w tym' kierunku będzie tem silniejsze, ż~ w chowują sceptycyzm, jednak zasadniczo nie przez oddanie Niemcom Pomorza. Kto chc~. 
Anglji dochodzą do władzy socjaliści, znani oponują, radzą tylko zachować ostrożność i ,vi~c porozumienia z Niemcami, ten idzie 
z ni e,ch ę ci do FrancjI, i ,z wielkiego~, tradycyj czujnoęć. C"jih na rękę ich planom rewizyjnym, a zatem 
nego germanofilizmu. Czy Francja,. której Nie nalezy Qczywi~cie wątpić w dobrą n~eświadomie pracuje na rzecz wojny! bo 
zależy.nadobrych stosunkach z Anglją,.bę . wolę francuskich kÓrip'fł~litycznych" Nawet Polska nie wyrzeknie się dobrowolnie ani 
dzie mogła stanąć na uboczu tego prądu ,pa najba.ro.zieJnadykalni francuscy zwolenniCY: ;!jpięctziziemi· 
cyfistycznego? zbliżenia z Niemcami, J p~ Herriot,. nie wą Wobec wielkicb planów politycznycł, 

W.elfr,ę,n,cji IllU,PŻą> sięglQ~y,nawoł~ .tpią,. że~Ję~lLJlQl~·mp~l; " napodstawiecJ>be polska polityka zagraniczna musi wykazał!. 
ją.cedo porozumienia%.Niemcami.Wiel~ą+ ·'ellychttaJ~'atQ~:i·granic. Sądzą, że nięporo- dużo inicjatywy i przedsiębiorczości.' \Vcho 
~(),\~ę:na;e~tełftat'wY:~~!Wie~~~~~; 2i~ieniap.()lsk;o~l1iemie,Cldeda.~ię,~~Ufląr d~irr:Y'W0kres przełolllowy w rozwoju st·o, 
'Vi Zinr;1chu,'ppzywó,4ęa)~~J\\d'y~~~:;'"ć':' przezzŚwatd~ 'tiaKta~if'hana.l:o'velcr'r~c~nn;:t,·'t·sń~~:.l~;Q;;ryri~iódow")i. ,-; . ~smy 
kich p.Herriot.· PostawU· tam sprawę poro- wątpliwie w tym kierunku wywierany bę::: na ten okres przygotowa bez" 
zumienia francusko-:-niemicckiego· nieomal clziena obie strony nacisk za pośrednictwem pieczcństwo zostanie wzmhenione w zwią .. 
jako, "aksjomat" polityki francuskiej. Twier Ligi Narodów. zku z ewakuacją Nadrenji? Czy .ewetltual­
dził, że po. upadku b,arjer polity;cznychi go Tymczasem niebezpieczeństwo tej po' ne' porozumienie francusko- niemieckie 
spodarczych między Francją, a Niemcami litykiwypływa włalŚnie z tragicznego nie- pozba'Wione będzie wszelkich ujemnych, na 
"pozostaje już tylko zjednoczyć (Iusze'\ Dol'1 porozumienia. Niemcy chcą się 'zbliżyć do wet pośrednio następstw dla Pol sld ? Czy 
wodził, że z tego duchowego i. intelektualne. ł'ran,cji nie, w celaeh pacyfikacyjnych i o~ pracuje się nad wzmocnieniem sojuszu 
gozjedrioczenia należy wykluczyć ,wszelką gólnoeuropejskich4 ale by' rozleznić przy~ francusko-pOlskiego'? Na pytania te· nie 
myśl. O hegemo:nji jednego z narodów. U;:: jaźń polsko----francuską i zdobyć dla siebie długo znajdziemy oClpowiedź. Ale, przyzna .. 
trzymyv\'ał, że jedynie przyjaźń' francusko~ wolne ręce na wschodzie, w stosunku do jemy, nieporozumienie, jakie wyniknęło w 
niemiecka uratuje od nie'woli amerykan- Polski. Polityka tama prowadzić do rewi- związku z od\vołaniem 'wycieczki parlamen" 
skięj Europę, która ma do wyboru "wasal"' zjl granic, cZego domagają się całe Niem- tarzystów francuskich, nie jest dobrym pro 
stwo, albo federację"· cy bez WYjątku. . gnostykiem. 

Myśli te I'ozw"inął następnie Herriotw Cóż się dziwić p. Schachtowi, który t~ 
,.Ere NouvelIe" 'w.artyklte "Niedorzccznośu ..--:-:ziili1l' _______ ~ ___ łIIII!II!J __ ' __ i8II_I ___________ .. __ IiIIIIIIIIII __ 

dzisiejszej Europy". lTzasadnia on zbliżenie 

francusko:::niemieckiekol1iecznością powsta~ 
nia wspólnego frontu europej skiego prze~ 
'::l\V wzrastaję.cej hegenlon}l St. Zj~drloczo, 

nych.,Nawołuje więc do stworzenia Stanów 
Zjednoczonych Europy przez zorganizowanie 
zwłaszcza europejskiej unji celnej. Powołu­
ję się naopinję przewodniczącego grupypar 
lamentarnej . francus~o~niemieckiej w Pary:: 
ŻU, b. min- YVesI.e Trocquer. który down:: 
dził,żeEuropa nIe wytrzyma konkurencji 
amerykańskiej, gd~~')posiadając 5, lniljonów 
kilometró\v kw, obszaru, liczy 34 barjer cel 
nych, natomiast St-ańfZjednoczone repre­
tentują jednolity ob$zar'1.837.000 km. kwa 
dratowych. 

Czy motywem pomysłu· zbliżenia fran­
cusko;:melnieckiego jest tylko obawa przed 
Ameryką ?Nie sądzimyFakt,te tej polityc. 
patronują loże masońskie lich jawne orgf' 
nizacje~jak Liga Pra"vObrony Człowlekr 
Obywatela,wskazyws,łby, ze . kryją· się " . 
tem inne przyczyn v, . mianow-icle ,iUech~,' 

{ars alkowie Francji 
RZ4DREPUBLIKI ZAPRZESTANIE UDZI ELANIA TEGO ZASZCZYTNEGO TYTUŁU 

Na posiedzeniu gab~netu francuskie~o, 
które odbylo się 'dnia 23 maja, postanowio­
no---: jak donosi korespondent loi1dyńskic~ 
go"Thnes'a" - nie udZ!'elać ;llŻ żadnemli 
Z generałów zaszczytnego tytułu marsl.a{k'), 
Francji.. . 

Decyzja ta jest raczej, tylKO [,·ot"vier-
dzeniem zarządzenia", na które zgodzono się 
D~ ,dawniej, a którego m()tywem urzędo;; 
wyro ma być pragnien/e, aby tytuł ten pia­
stowali tylko' wodzowie, których imiona 
żV\riązane sę. ściśle z wielką woJ"'1~ 'wiatową· 

Zdaje siłę jedns.k; że odgrywają tu rolę 
ważną także inne motywy. Pr~~de~vszyst" 
:~::em tradycja republikańska. Tytuł mar~ 
załka jest tworem monarchi::~Dym i roz­
'vielmożnił się tak,że naprtyklad, za 
, !1dwika XIV liczba marszałków Frant:ji do:.:: 

la do d\vudzfestn jecillocześnle. \Vielkal'c­
',\I,.ilucja zniosła ten tytuł. Przywrócił go do.:: 

piero Napoleon I, jako cesarz. I przeżył ty .. 
tuł ten drugą rzeczpospolitą t drugie ces&r~ 
stwo, znów jednak zniosła go· trzec~a rzecz­
pospolita i trzeba było dopiero podczas wiel 
kiej wojny sI)I~cjalnej lIchwały parlamenttl. 
aby uczcić zasługi tak wybitnych wodz,ow, 
jak "Foch, Joffre, l ;;.tain, Fayolle, Gall1eUl 
(pośmiertl1łie), Lyautey i Franchet d'Espa:­
ray, przez Tldanie im godnoścI marszałków 
Francji. Drugim motywem' zniesieIllia tej go. 
dnośeima być obawa, aby w nominacji no 
wy ch nlal'Szałkó\v podczas pokoju nie odgry. 
wały rołi nie tyle' zasługi osobiste, ile wpłys 
wy polityczne. , . 

A zatem żyjący jeszcze marszałkowi~ 
Francji: Joffre, Petain, Lyatltey i Franchef 
d'Esperay będą już chyba ostatnimi w dłu­
gim szeregu 321 wodzów franclmklicn, którzJ 
rJastują ten zaszczytny tytuł.' ' 
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Lwów 7 ozerwoa. 
Wczoraj rniędzy godz. 8-11 \vieczo-

, rem. trwały wc Lwowie w dalszym ciągu 
manifestacje młodzieży akademickiej. Nale 
zy podkreślić, że manifestacje te są zwróco 
ile Ql1ecnie nie przeciw zydom, a są odpo­
WieQłd" akadąmikó\v na zachowanie się ~ta 
'rosty Klot~a. 
: O gDd2. S-ej wieczorem, młQdf;ież 

akademicka zebrała sie na vviec pod do~ 
mem akadenlickiln przy ul· ŁGsińskiego. 

Po wiecu około trzytysięczny tłum młodzie­
*y ruszył pochodem przez ul. Akaden1icJt:ą. 
gdzie do' młodzieży uniwersyteckiej tlol{;­
czyli się technicy i wszyscy razenl ruszyli 
N kierunku województwa. 

U wylotu ulicy Ruskiej 'lastąpily dro 
~ę manifestantom kordony policji pieszej i 
lionnej. Gdy studenci na wezwanie nie 
chcieli się rozejść, policja kOnna przYPuśoi ... 
ła szarżę i lłozpędziła Rtudentow. płazując 
ich szablami. 

Dziś rano strajk na uczelniach 1\\10W 

~kich. t:rwa w dals:lynl oiągu: 'lI l,,\"ejść wszy 
~ch zakładów naukowych stoją. komtt~ 

O!,"!łZE&ENłE. Chc.\c nabyć 
pl'o$zek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie ak{e~towaf 
wyraźnie żądać oryginalnych 
proszkÓW z łlKOGUTKIEMłI Gą .. 
seekiego znanych od lat trzy'" 
d~ie$tu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleta­"e naśladownictwa w podobnem 

. 'dó :naszego opakowaniu - ł 

•••••••••••••••••• : 
Wianki! i! ianki! 

Kiady? 
., JulIanowie dn. 23 czer.ca podczas 

Czal1Jdziejskie j 
_I t ~a 

Nocy 
• IQ 

i!!" 
S le» 

Na BUdowę Szpitala 0.0. Bonifratrów 
n.: Choinach 

__ B ••••••••••••••• 
GIELDA ZBOżOWAlI 

.zyto 24,50-25t50 
Pszenica 40-41 
Jęc.zmień przemiałowy 27,,50-28~50 
Owies 24--c-25 
M~& jytnia 70 proc. 37t OO 
Mąka pszenna 65 proc. 59,00-63,00 
Otręby żytnie 19,50-20,50 
Ołrib~ ~szeWle 22JO~23,OO 

ty ~tlftjkowe~ ktbre do grrulelnt nie ,vpusz­
czają. nikogo poza, profesorami i urzędni~ 
k,ąmi. 

Demonstracje obecnie SfJ. wymierzone 
wyłąoznie przeoiw staroście Klołzowi. Ył. I!O 

bUżu zakładó\v naukowych krążą. grJT:ui dki 
studentó\y, a v,'śród nkh l.lWiją. ii~ " Ji Ja 
z bagnetami nasądzonemi na kąrabirlo. 

Z areszlo\vanych ali.adernill.ów~ ttQtl~L 
C~ ,erzebywa VI areszcie ,31edezlIl;l ~. 

JUTRO ZAPA.DNIJl DECYZJA W SPRAWIE ARJ:SZTQWANYO& 

. Lwów"; czerwea (aw) 
\\ e L~Tor .. " nie olki się dziś wy-

kłatly w wyźszrcłl uczelIu_:. li Na "ulicach 
zachowany został zupełny spokój- Sytuacja 
strajkowa \vyjaśni się prawdopodobnie do­
piero jutro, po odbyciu się :wiecu akademie 
kiego w' Warszawie .. " 

I 

Jutro takżę obrado\,ać będzie Senat 
Uniwersytetu Lwowskiegc \v sprawie s:,ra~'­
ku. Prawdopodobnie ró\-vnież jutro za.:pad· 
nie decyzja Izby Radnej Są.du Okręgow/{;'So 

I{arnego w spravde dalszych 28-iu ~es:z... 

tQwanych Yf. zw~u ~ mal.lii~taęjanli Wt: 

Lwo~ 

ARESZTO\VANIE DYREKTORA DRUKARNI ,1ILWOWSXIEGO KUR..JERA PORU.''. 
L,yów 1 czerwea (aw) 

W dniu dzisiejszynl uległ czterokrot­
nej konfiskacie HL wowski Kurjer Poranny", 
organ N. D. 

Po wczorajszej rewizji w drukariti 

Ił 

ł 

Kresowej, zatrzynlano dyrektora drukarni 
Bros'a! pod zarzutem ukrycia. znacznej ilo­
ści sl{onfiskowanego nakładu ws~oroniantł­
go pisma.. 

• 
I 

PRZEBIEG PIERWSZBGO POSIEDZENIAt 

:MADRYT~ 7 ezerwca. 
'J:-IH~r\VSze poo'edzenie Rady Ligi Naro­

d6w rozpoczęło się od o\l\"acji na rzecz Cham 
berlaina. Prze\vGdniczą.cy obecnej sesji Rady 
Sciajola, udzielił przede\vszystk:em głosu de­
legatowi AnglJj~ aruhasadoruwi Grachaillowi 
\V l\ladrycie, który odczytał list Chamber~~ 
laina do konlisj~ trzech. Kornisja lJowierzy­
ła Sciajoli zredagowanie te!egrafiezncj od­
powiedzi Chaml::erlaino\vi. Przedtem jednak 
nastąpiło Qgólneomó\vienie zasług, które 
Chambe:rlain położył dla Ligi Narodó\v. 
Przedsta\viciel Japonji ambasador Adatchi 
.:oaz jeszcze podniósł potem' zasługi Chamber~ 
Iaina dla Ligi Narodów podkreślając szcze­
gólniej jego o\yocny \vspółudział \v roko\va:: 
uiach komisji trzech w Loncynie. potem do 
p!ero odczytano spI'a"\.vozdanie komisjI! trz.ech 
obejmujące 23 stronice druku. 

MADRYT, 7. czer\vea. 
Zainteresowanie miejscowych dzienni ... 

kó\v obradami: Ligi Narodów ogromne. Goś::: 
cinność hiszparlska bezprzykładna. 

Niemiecki minister spra\v zagranicz­
nych, Streseman~ Pl'zybędzt.:e zapewne w dniu 
dzisiejszym. Podsekretarz stanu w niemiec;:; 
kim Auswaertigesamt Schubert chce podOb­
no odroczenia sprawy mniejszoścJ. Został 

u 

on zaSkOCZJHY odczytaniem jedynie memor~ 
jaIu mniejszościo\vego, \vniesionem uroczyś­
("\e przez Grahama. 

Prasa n1adrycka ogłasza obszerne 
~tre5zczenie nlelnorjałn polskiego o zaj;:; 
ściach opolskich. Jedyny :uEl Liberal'~ po­
mieścQ propagandowę. notatkę niemie-eką, 
że zaj~eia były odpowiedzią na areszto\va::: 
nie Ulitza. 

Madryt 7 cze..rwca (a w) 

Przedsta \viciele. Jugosławji, CzechosłD­
wacji i Greeji odbyli wczoraj dłuższą' kon­
ferencję, poświęconą sprawie mniejszoscl 
narodov;ych· Na konferencji tej zastanawia­
no się nad taktyką, jakiej trzeba się trzy­
mać wobec ożywionej akcji w zagadnieniu 
mniejszości, którą rozwija \v l\ladrycie v.­
obecności Stressemana niemiecki podsę­
kretarz stanu von Schubert. Również przed 
s ta\vi ciel Bułgarji, minister Bul'oW i wę­
gierski premjer hr. BethIen prowadzą za ku 
lisanli ożywione rokowania. 

Z \vielkiem też zainteresowaniem 0-

ezakuje sie \v ;\1adrycie włoskiego padsekre 
tarza stanu Grandi'ego. 

.. 
I m 

ODSZKODOWANIE WEDLE PLANU YONGA. 
p ARx"'Ź, 7. czerWca. 

,,1'tet1!t Parisien" dóvviaduje się, że pr~?:e 
:f]l:ile annitety reparacyjne ustalono wedle 

lJlanu Yonga na 1.988.800 tysięcy marek, któ 
!-ych podział między państwa wierzycielskie 
rozdzieliła komisja rzeczoznawców w nastę­
pujący sposób: 

It:rancja. otrzyma 1.039 .lDiIjollÓW. Alu 

glja 418 mil jonów, Włochy 211 miljonów, 
~e~gja 115 miljonó\v Stany Zjednoczone CH 
! Japonja 13 miljonó\v marek. 

Reszta anuitetów będz!ie procento\vo 
p.?d~iel0!1a nliędzy resztę mniejszych wierzy 
c~eII., t. J. Polskę, Jugosławięt Rumunię, Gre,. 
CJę I Portugalję .. 
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Wiecżór humoru.' p. t;. 

Czyią jest mOja zona? 
ptiypadkow y' trójkąt dwóch mężów 

jednej żony 

w roli głów. lotta Loring, 
ElżbietaPinajew 

Fryderyk Kamper 
Nadprogram Farsa .. 

PRZEZ, RADlO 

SOBOTA, 8CZER'VCA 
11.56. Sygnał czasu. 
12.10-12.50. Muzyka. płyt gramofon.' 
12.25-13.00~Kom. :e.owszechnej tW~~ 

stawy Krajowej. 
, 15.10. Odczy:t z cyklu ,,0 Wyborze za-

wodu~'. 
- 15.35. Kom. samoi~ządowy. 

15.50-H~.45. Muzyk.apłytgraroof. 
17.00. Odczyt z cyklu org. przez Min. 

V.;"'. R.i O. P. p. t."Pojęcie konc.entracji". 
17.25. "Bprzezyć i dziejów narodu"~ 
18045-18.55. Kom. Pl W. K. 
i8.55. Rozmaitości. 
19.15~",Radjokrońika" - dr. Ma~ian 

Stępow.ski.:. ' 
, 19.40-19.55. Nadprogram kom. 

19.56-:-20.00. E!'.gnał czasu. 
20.00. "Dzteje muzy ki polskiej"., 
20.30. Transm. z Doliny SzwajcaI"ski~j. 
22.00. Kom. lotno meteor. ' 
22.05. Odcźyt p. t. "Tegoroczne nagro 

dy liter.ackie. 
. 22.25. Kom. PAT~a. 

nej. 

22.40. Kom. pol. sport., 1 J:ladprogram. 
23.00-24.00 Transm..i.sj a muzyki . tanecz 

WALUTY I DEWIZY. 
Dolary 8,885 
Sztokholm 238)4:8 
Wiedeń 125,27 

. Włochy '46,675 
" Belgja 123,89 

Holandja 358,01 
Londyn 43,2475 
Nowy JOrk 8,90 
Paryż 34,86 
Praga 26,40 

~"""._""" ............ amUDRmmm .... 

I Miejski Kinematograf Ośwj~łow)f 
Ot;ł 28 .. V do 3.VI. i929 r 3015 

loitYCh

: [Z~ .. zLu U 
W rolach głównych: 

Ha, .. !, L!edtlila, XaleaDe.al', 
Ltvlo k' avanelll 

Nad program; 
,Wy!sza szkolasportu tennisoYl. 
Dla mlodzieży: 

ZWYCfęZCY i,zw'ycięzeni 
(Brzegiem 'NUu .~Ipo KO~IO) 
Obraz ilustrujący obyczaJe l prace murzynow, po 
lowa.nie na krokodyle, . lwy, słonie, tycie pta. 

, .' chva afryk. i t •. d. 
Nad program: 
Ił ic:bezćUc.czehsiwiII wieIIdego miluJta 

Groteska W 2 aha oh, grana pl:zez zwierzf;ta 

~~~ .. ~--------------.. --.. --_ ..... 

"ROZWÓJH Sobota, 8· czerwca 1929 roku. 

II It" 
Główna m', 

OU 
Zielona .M2 

nas eonych' 
... 
I fi n I 

U lubłenlec Slan, Pubiicznoś~i 

Harr:r Psel 
w. filmie produkcji 1929 roku 

" 
p P·t.

I 
dramat sensacyjn'o';;'salonowy 

W' roli kobiecej. urocza 
" 

Aniła Bell 
Nadprogram F arsa 

n 

SENSAt.:]AtH 

Fred Thomson 
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WYJAŚNIENIA O ,PIlZYCZYNA: CH TAJNOŚCI MASONERJI. 

W ,,(}azec~e \\,-a.fs~a.wskiejH czytamy~ 
P. Widz w "Epoce'· zastanawia się nad za­
gadnieniem, dlaczego masonerja w P01see 
jest stowarzy5Y~Eniem tajnem pudczas, gdy 
w innych krajach istnieje jawnie. Możemy 
zaspokoić cieka,vość p. Wddza na podsfa"Ade 
dokumentu o charakt~Tze urzędowym (po~ 
chodzącym ze sfer lnasońsl5:ich), aprzedr>l­
kowanym \"J~"",,~ ,Gazecie" w numerze z 
dnia 28wrzśnia 1928 roku. CytuJemy d·),: 
. słownie: 

--- "Vy~ Lzoraj po-daliślny za "vViado­
:, śeiazni Parą,fialnemi ~~ ks .. M. Godlewskiego 
:k'rótkiewyciągize >strzeszczenta . wykładu Q 

masonerji, \vygłoszonego na kursie. instruk~ 
cyjnym dla wyźszych oficer6w połicji,któ­
ry zorganizowało Ministerstwo Spraw We\\7~ 
nętrznych.Dziś dzięki u:przejmości jednego 
z,e słuchaczy tego, . kursu możemy dać w 
calości streszczen~le tego 'wykłaclnw;telll 
brzmieniu, w jakiem zostało ono rozdane 
uczestnikom' l\:ursu: 

"Omówimy org~nizacje, które nie po­
siadają charakteru poktycznego, lecz posia~ 

D8 arsszt 

dają pewne wpływy. \Volnomularstwo nlit. 
jest organizacją jawną W" P.olsce, lecz t~jną· 
Nadmienić należy, iż w Ameryce lub tez w 
Europie loże masońskie są jawne co. do gWt; 

go istn1tenia, a tylko zachowują one tajnoś~ 
co do swoich członków, obrzędów i posiec 
dzeń. \Volnomularstwo w Polsce dlatego jęsi 
organizacją tajną, albowiem obecni pr2Y' 
wódcy t\vierdzą, iż przechvnik masonerjj 
kler'w swojej za,vziętościz chwilą..ja",?ności 

. ·,.~;·łhy wywołać pewnez~~gDienie, i trzebfl 
raczej wycz,ekać ażnastą:r~ zmiana wśró4) 
społeczeilstwa ... " -' 

Spraw~ jest>tedy dość 'jasna;~ Do:teg, 
dodać należy,. że masonerja dlatego ,vszę­
dzie "zachowuje tajność co do sw~ich ~złou 
ków, obrzędów i posiedzeń", że pdtgnie .1:1 

chodzić za niewinne filozoficzno-etyczne Ul 

filantropijne stowarzyszenie, w rzeczywisto! 
śCJi wszakże jest związkiem prowadzącym 
dzi.ałalność polityczną i zabiegającym o to, 
by \vładż,ę w państwie mieć w ręku przez 
swyc;\ 11ldzL 

aoisk 
ESTERKĘ: ZGUBIŁ SFAŁSZOWANY DOKUMENT. 

W ubiegłym ró'ku skazaną zDstał;ą, 
przez s~d ok; .. ~gowY w Łodzi za propagan­
dę komunistyczną 23-1etnia Estel;aRachela 
Frydlnan zamieszkała w Lo'dziprzy ul. Za::: 
chodn~ej 54 Za dzialalnośe 'tą skazaną zOsta­
ła na 6 miesięcy więzienia, które też odcier­
piała"w \vięzieniu przy ul. Gdai'lskej. Po od~ 
byciu kary Frydmanó\<vna postano\viłaprze- . 
nieść się do krewnYch swych w Warszawie, 
gdzie też dotychczas zamieszk>rvała przy ul. 
Wołyń,skiej 10. . 
Onegdaj Frydmanówna zgłosiła się do wy· 
działu paszportowego K0111isarjatu Rzą.du w 
Warszawie w eeluu.r.yskania dowodu 0:80::: 
bistego, jako stała rnieszkanka stołecznego 
m(asta \Varszawy. VV' tym celu przedstawi-

T Y. 
l\fASTł=PSTWA WYBORÓ,q W ANGLJI. 

Madryt . ~l czerwea {a w) 

W tutejszych kołach politycznych li­
czą się z tem, że w Paryźu, dHjdziedo spot 
kania się między Mac Donaldem, Brianuem 
i Stresemanneul. 

Konferencja 1ft odbędzie się prawdo­
podobpie . w okres:. e bezpośrednio po zakoń-

ła ona urzędnikowi wyciąg z ksiąg stałeł 
ludności, który był tak niewyraźny, że wyl 
dawał się urzędnikowi podejrzany. Wobe" 
tego Frydnlanówllę zatrzymanb i przedsta­
wiono 'wyciąg wydziałowi ksiąg stałej ludn{! 
ści do stwierdzenia, czy dokument taki zo­
stał faktyezm~e wydany. Okazało się, że \vy.,. 
ciąg ten jest sfałszowany, Wobec czego Fryd 
l' il.lluVdl\Jare~ztowano. Podcz~s os o lustel 
rf\.vizji znaleziono u niej notatki konspiracyj 
tle komnnistyczn'e oraz "grypsankę" zwię .. 
zieniana Pawiaku w vVarszawie od odsiadu 
jącego ~tam komunisty_ . Frydmanó\vnę , osa.­
dzono w więzieniu do dy&pozycji ,vładz g1ł~ 
dowych. (p) 

czeniu sesji Rady Ligi Narodów w lVI adr) 
cie. 

, WYBUCH WEZUWJUSZA PRZYBIERA. 
NA SILE. 

Neapol 7 Czerwca. 
Działalność Wezuwjusza wzmaga, sit. 

Słychać silne detonacje· Dotychczas ewakn 
owano około 3 ty:::nęcy 111ip...szk8:ł.f',~\.v (:L .j. 

cznych miejscowoś('l, 



J DO szcchnCl 
DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI 

NAP.W .. K. 
Dzisiaj rano pl'zybyłldo biura prasowe 

to P\VK. red Filip ,Adler z "Detroit News" 1 

apecjaluie przybyłY do P{)lski n,a 2~mieclięcz 
uf pobyt, celem szczegółowego poinformo:: 
:warna w szeregu korespondencji czytelnik6w 
"Detroit News" {) Polsee współczesnej- Re::: 
Ua.ktor Adler zabawi w Po-znaniu około- 3-ch 
\ygodni,pragnąc dokładnie zapoznać się ze 
wszystkiemi działami Wystawy, ze szczegól­
gem uwzględnieniem działu sztuki, nauki i 
t. d. 

Red. Adler bawił dziś kilka godzin w 
wydziale propagandy PVvli., za(;)patrując się 
w materjał prasowy' i zdjęcia fotografIczne 
~ terenów Wystawy. 

* * * 
~ZBCBOSLOWACKI MINISTER 

NA TERENACH PWK. 
Przybyły w dniu wczorajszym do Po;: 

mania z Pragi czeski minister kolei Naj:: 
man poświęcił ca.ły dzie:ti dzisiejszy na zwie 
d zenie Powszechnej \Vystawy Krajowej. 
\)ziś o godz. lO-ej przed południem w we­
'3tybulu reprezentacyjnyln P"VK. oczel~hvał 
p. ministra Najmana naczelny dyrektor 
,Wystawy p. dr. Wachowiak, który oprowa­
dzał również znakomitego gOŚCia po tere­
nach i pawiłonach. P . minister N ajrnan przy­
był do Poznania w; towarzystwie radcy lni~ 

nisterjalnego inż. Neumana i dyr. Turl{a i 
r-;amieszkał w hotelu ~,Polonia". P. mini stel' 
Najman specjalnie interesował się wysta\vą 
~lskiego ministerstwa komunikacji jako 
Słprawą swego resortu i wysta"\vą rzemiosła, 
gdyż sam WYWOdzi się z partji mieszczail~ 
6kiej "Ziwnosteńska Strana'·. P. minister 
Najman, dzieląc się s\vemi wrażeniami o 
Wystawie zaznaczyl) że nie spodziewał się, a 
)y. Powszechna \Vysta"\va Krajowa miała l'a 
tny tak wielkie i tak pod każdym wzgł ~de[n 
imponująco była rozwiązana. Dodał pI'zy­
~ern, że zasługą jest jej organizatorów, iż 
900 każdyIIP względem wrkoilczyli dzieło 
/la czas· 

Jutro w południe p. minister :\ajrnan 
o-puszcza Poznail, udając się przez Gniezno i 
Bydgoszcz do Gdańska i Gdyni, które prag-
liia zwiedzić. Z Gdyni minister N aj man 
wraca do Pragi czeskiej drogą na Berlin. 

* * * 
WYCIECZKA ŁOTEWSKA NA P.W.K. 

W dniu 7 czerwca o godz. 7--,e;i rano 
przyjeżdża do P.oznania pociągiem z \Val'­
Bzawy przez Strzałko\vo 'wycieczka łotew~ 

;ka, składająca się z 25 osób, w tem 6~ciu 

1ziennikarzy. \Vycieczkę, która P\VK. zwie:: 
1zi b .. ~czegółowo prowadzi p. Graff_ 

* * * 
DRUGA WYCIECZKA NIEMIECKA 

NA P.\V.K. 
Po wizycie dziennikarzy ze śląska nie 

tnieckiego w ·Poznaniu na P\VK. zjeżdża 

inia 18 czerwca druga wycieczka nienliec­
ka, a miano"\vicie "DeuBcher vVirt5chafs:; 
~bund fur Polen Breslau~'. \\7ycieczka ta za 
')8 wi w Poznaniu przez cztery dni. 

* '* 
ZE ZJAZDU KÓLEK WLOśCIANEK. 

W śl'odę dnia 5 b. ID. od rana dele:: 
raiki Wielkopolskiego Zjazdu Kółek WłDz: 

Nr. 

I 
el 

OCHRONA RYNKU PRACY w TURCJI. 

Tureckie Zgromadzenie Narodnwe 
przyjęło w tych dniach rzą,dowy projekt U.1 

stawy- {) ochronie rynku l)racy. \V myśl u­
staWY tej obeokrajo\vcy nie będą mogli wy-::: 
konywać w Turcji praktyki leJ{arskiej i ad­
wokackiej, nie będą mogli zajmQwać sta:;_ 
nowisk redaktQró\v, oficerów marynarki han 
dlowej, chemikó"\v, ·weterynarzy. bankierów, 
szoferów i ich pGIDocnikó"\v, nie będą: mo­
gli praco"\vać w 7..adnych instytucjach ou:: 
hUcznych 'i pozbawieni będą pra\va urzą.­
dzania wystaw. Na-wet zRwodowYlni spor::: 
to\veami nie mogą być"\v Turcji obcokra­
jowc~ którym nie \\ToIno się ponadto jt}:; 
szcze zajmo'wać handlem domokrążnym, 
czyszczenl:em butó'w na ulicach mia..'5t, OdUfl­

szeniem pakunkóvv z kolei i zawodowem o; 
pro"wadzaniem turystó"\v .. 

St. Zjednoczone zaczynaj~ obecnię po 
znawać, co to są komisje parlarllentarne. 
J edha z takich komisji· ll1iała ostatnio za 
zadanie zbadać, dlaczego liczba rozwodów 
od pe\\lnego czasu stale wzrasta. 

Jak zwykle w takich wypadkach, ko­
misja o wynikach swych dociekań \vydała 

bardzo obszerny memorjał, w ldórym roz­
dział specjalny poświęcony jest ro.'tf\vodom Z 

powodu "okrutnego obchodzenia się~' mę­

żów. Komisja przesłuchała \v tylU 'wzglę­

dzie bardzo \viele kobięt, dzięki CZe!1UI nlO­

gła: stwierdzi{~, co je skłoniło do żądania ruz 
wadu i co 'Uważają za okrucieńshVo ze stro-

\Vszyscy obcokrajowcy, którzy zajm. 
ją stanowiska; wyszczególnione w no\vej 11* 
stawie o ochronie rynku. pracy~ muszą. 'fi 
e .. :ągu 3 miesięcy porzucić s"""e posady,. ~ 
prz~ci\vnym bO'wiem razie ortsany admlnl­
stracyjne 'V\ldrożą przeciwko nIm doch~aze,: 
nie sądowe z l'acji przekroczenia OboWlą.Zł1-
jęcych ustaw. Lotnicy i mechanicy zatru.~ 
dnieni w przedsiębiorshvach pailstwO\vych 5 
miejskich} którzy nie są poddanymi turecku ... 
mi, muszą złożyĆ na ręce władz admilliśtl1U 
cyjnych podania () poz\volenie na 'wykony-
.wa:nie slvego za"\yodn. No"\va ustawa o ochrQ~ 
nie rynku pl'acy dotknie w pierwszym rgę-­

~ dzie Rosjan, Francuzbw, Grekó"\v. Niemc6w 
i Albailczykbt·;, zamieszl{ałych w, Konstafh 
tynopolu. 

ny mężó"\v. 
Tak np. pewien mąż położył na kr~­

densie sztuczne podniebienie. Inny zno'wu 
chrapał \v bezpośredniem sąsiedzhvie "'T8.­
żlhvych uszu s'wej tklhyej nlałźonki. Jesz­
cze inny lnąż nlimo bardzo usilnej pl~ośb~ żO 
ny nie chciał się zgodzić na zafarbo"\vanic 
\vąsÓ'w, chociaż były zupełnie siwe- Jeszcze 
inny ku oburzeniu swej żony, siedząc w do­
lnu, stale nosił filcowe pantofle nawet pod­
czas jedzenia. 'Największe okrucier-!stwo po­
pełniał jednak pevden lnąż, który nie chciał 
w żaden sposób pocałować teściowej, gdy 
przychodziła doń z \vizytą ... 

~"~,,~,,,,~L~~~~~~.d~·~~~ua~,~~w .. t~ ............ ~~gm.... ' 
NIEZWYKLY SKAZANIEC. 

"V Białogrodzie odbywa si~ teraz pro­
ces niejakiego Gabrjela Scłullidtu, oskarżo­

nego o tOt że strzelił kil kakrotnie z rf~wol­

\Veru do tłumu i policjantów w rzasie pa­
miętnych \vypadku\v 1 grudnia: roku ubie~ 

głego. 

Prokurator, \vobec tpgo. że wina 
Schlnidta nie ulegała żadnej \\·::}tplhvości, za 
żąQał dla niego kary śmierci. Jak dalece o­
skarżony przejął się całą spraw<i, dowodzi 
fakt, że \v chwili gdy s~d \vydawał 1yyrok, 
skazujący go na śn1ierć, Schmidt spał so­
bie slnacznie na ła"\vie oskarżonych. 

ściańskich w Poznaniu, po "\vysłuchaniu 

mszy św· w Farze, udały się na tereny Pow 
szechr:ej \Vystawy Krajowej, gdzie zwiedza 
ją poszczególne pawilony. Jutro rano \vy: 
cieczki z innych dzielnic "\vyjeżdżają . na 
prowincję gdzie zwiedzać będą wzoro\ve go:: 
spodarstwa włościali~kie i ziemiailslde. 

* je * 
BRATNI NABóD CZESKI ZACHWYCA 

SI:f.: P.W.K. 
W pra\vie \vszystldch pisnlach Czecho 

słowacji spotykaluy liczne korespondencje 
i opisy WraŻeJl z Powszechnej \Vyst.a\vy Kra 
jo\vej W Poznaniu, z u"\vzględnieniem szcze­
gólnem vVszechsłowiailskiego Zjazdu Śpie­
waczego. V\1ł jednym tylko dniu 19 maja u­
kazały się korespondencje w pismach "Na:: 
rodni Politika" - Praha, "Narodni Listy'· 
- Praha, "Vecerni Lise- -- Praha, "Lido\,"c 
NawinyH - Brno, "Czesko-Slovenska Repu 
bUka" i inne. \Ve .w~zystkich tych korespon 

NO\VY NARÓD. 
N'iedaleko Leningradu odkryty został 

nieznanr dotychczas naród Ewremejsów, 
który, jak stwierdzo1l0 jest pochodzenia 
fińskiego. G('zen~ rosyjscy stwierdzają Ul 

:l\vięzku z teIn, że naród ten jnż raz został 
odkryty, ale następnie o jego istnieniu zu­
pełnie zapon1niano. Pierwszym odkrywcą· 
narodu E\\Teluejs(nv miał być 'Hezony rosyj~ 
ski Szegren, ktÓI'y jeszcze przed stu laty 
napisał o E'wrcmejsach obszerną pracę 
naukową· 

Nm,'ód Ewremejsó'\\' liczy zaledwie 
około 1:000 osób: zamieszkałych \v 16 wios­
kach n'edaleko Leningradu. 

dencjach znajdujemy \vyrazy zachwytu dla 
PO\vsz~chnej ~Tystawy Krajovi-ej w Pozna 
niu, po~kreśienia jej wybitnej oJ'f!anizacji _ 
słowa uznania. 

* '* * 

STAND PaW.K· NA "F'OIRE DE PARlSł~. 
Na "Foirc tle Paris" \v Paryżu odbyła 

się \v maju oryginalna reldama Powszech~ 

nej \VystU\Yy Krajowej \v Poznaniu. i\.1iano ' 
\vicie urządzony zONał orfginałny pawilon 
reklamD\vy. Ogromne ręCzne malowidła o­
lejne (kopjc \vini.ęty P\VK.) zwracały (;góln~ 
uwagę zwiedzających. Położenie standu za-· 
raz obok bufetu przyczyniło się w znacznej 
rnierze do zaintel'eso\vania szerszych maSł 
zwłaszcza, że i ściany bufetu pokryte były 
afiszalni Powszechnej \Vystawy Krajowej. 
Ponadto dwie panie w kostjumach k.rajolJ 
wych urzędo\vały \v pawilonie cały dzień, 
:ldzielając informacji i rOZdZielając prospel 
~y i komunikaty. 
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Zali,on WIecznego mile cnia 
Trapiści, ich życie i reguła 

W tej chW;i1i znajduje się naświede 
całympraw\.e 100 kla.sztorów,w któryeh 
zy .i~! mnisi i mniszki, którzy ślubo"vali ndJ~ 
dęższe zobowiązali! 8, do jakiego jest zdolny 
człowiek -a rnianowicie, rezygnację z mo;:­
wy. Zakonnicy ci, to Tr.apiśC!i, zwapi pO'pn~ 
laI'nie Cystersami. 

Początek temu niezwykłemu zakono­
wi dał!. Don Armand.J an 1e Bon thillier da 
Ranee,potomek starej bretol1sk~ej TO~tziny, 
11rodzony "V, Paryżu '.v. r'. 16;?/;. :Sdśle hlt.łwiąc 
zakon Cystersów istniał już znacznie da\-\~ 
niej, ale· reguły surow~, o których niżej~ 
ló'\vić będzfemy, dal dopiero Rance (w r. 

1664) w tyxn sensie, że. przywrócił on pier­
wotny sposób życia Cystersów. Kolebką no­
woczesnych Trapistów jest Notre Dame de' 
la grande Trappe w Sotgny. 

Dziś klasztory tak:e zriajdu lA się w 
Ameryce, Japon(, Pal tS iynie, Syrji, w Chi-

, p~ch~ nawet, w Kongo~ . 
Zakon Tl'apistów 'przechodził· ciężkie 

~!:.oleje. W roku 1798 musieli jego członko NIe 

" ę~ią-r.o~ać _z ; .. F::a.ncji n~żądani e re,,:Slu;: 
cJonlstow. DZlęlu temu Jednak powstają o­
sady Trapistów w Anglji, Belgji, Piemoa;: 
de, Hisz.panji, Kanadzie i Westfalji; v .... 
Szwajcarji i Rosji, a nawet w Gdańsku~ .za­
konnice schroniły się najpierw w Szwajca:: 
rji,potem częściowo w Rosi', Anglji i 
. Westfalji. Drugie prześladowanie przleszli~ 
Trapiści w roku 1811, kier.ową.ne przez Na.­
poleona. \ 

Zakon ten ma swego generała· z tytu:: 
łem opata wCHeaux. Obecnie generałem 
jest· Don AgustynMarre .N ajwyższq;· władzę 
sprawuje Kapitnła Generalna - złożona z 
przełożonych wszystkich klasztorów.' W·· 
roku 1910 było zakonników .3472;' zakonnic 
prawie 1.000. Te" ostatni.e, nie mają śeisł~j 
klauzury, ani c~ągłego milczenia, mogą jeść 
mięso - i dlatego o nich n l e będziemy na 
tern miej Sell mówili. -

Cechą naJbai~d~ej ciekawą u Trapi­
stów jest absolutna wspólność, idealny ko~ 
munizm .. ZawSZe są' razem,! czy to na modli­
twie, czy w pracy, podczas posiłku, czy wy,; 
poczynku. Sypiają np. we wspólnej sypialni, 
mającej 'łóżka oddzielone od ocebie tylko 
firankami, na pracę umysłową gromadzą. 
się do wspólnej celi. 

~nmo tegowsp6lnego i nieustraszon2-
go pożyciazakon!licy; CJ mają obow ązek 
Illlkzenia, ktf='c je$trównież ścisłem, jak 
ów obowiązek wspólnoty życia. Niema lU 

anijednej chwilid-ozwalająf2.j na ogólną. 
I'DZnlO\vę 'zadnej ,kreacji.' ani przechadzki 
bez milczenia. Kiedy chodzi o załatwien.ię 
spraw OSObistych, to - prócz rozmowy z 
przełożonym ,iksiędzemprzy spowiedzi 
~ trzeba IT.tr'eć za każdym raZCln oddz:elne 
p()zWolenie. Bywają, one udzielane bardzo 
skąpo. W zwykłych zaj€cia'2hporoz'lm:ewają 
się.zakonnicy znakami. 

Każdy Trapista mUSlpOZai.Ull pośw:ę~ 
cić 4 godziny dziennie, na pracę ręczną. Tra .. 
piści ' nie, j edz.ą ani ryb, ani jaj - nabiału w 
adwencie. Są jaroszami. . 

Trapiści no,gzą białe, wełniane hality, 
przepasane rzemieniamj, habity są opatrz#);: 
new' czarne szkaplerze i w kaptury. Nowd­
cjusze mają białe szkaplerze 1 białe pasy, 
sukienne. Braciszkowie noszą habity bru;i 
natne. 

Sypiają w ubraniu bez obuwia. Cho­
wani są. w grobie bez trumny. Fantazją jest 
jakoby Trapiści kopali sobie sami groby re:: 
zerWOWe. Za zmarłych odprawia zakon licz­
ne modlitwy i rozdaje obfite' jałmużny. Od;; 
bywa się to w spoisób ,wielce osobliwy. Oto 
stawia się normalną porcję jedz.enva na sto­
le w re.fektarzu, w miejscu, jakie zajmował 
dawniej zmarły ,zakonnik. Miejsce to jest 
oznaczone czarnym krzyżem. Po ~pożyciu 
posiłku przez tnnych Trap1stów, porcja zmB::: 
rłego wynoszona ·jest pr~eJ. mury klasztoru i 
oddawana ubogim. Trwa: to w ciągu 3 mie­
sięcy od chwili zgonu zako'nnika. 

, ZASŁUGI SPOŁECZNJfTR'APISTÓ\V. 
OdwCelu stuleci porządek rzeczy w 

klasztorach Trapistów bywa taki że rozpo~ 
czynają oni dzień O godz. 2-giej w nocy, a 
konczą. 07;:mej vvieczoreln"Cz'yIi spędzaj{t 
czynnie 17 godzin. \Ve Wf~elkie święta ,vstai:~ 
na "Wet-o godzinie 1 w nocy~ 

W pięć minut po obudzeniu się, tj. 00 
godz, 2 (względnie 1) w nocy rozp('czynaj:~ 
nabożeństwó.Modlftwa 'J.A.jml1je im dzien­
nie 6, 7,8 godzin, stosownie .do dnia, na ja;: 
ki przypada. 

W godzinach pra~y zajmuj ą. się ~a· 
konnicy rolnictwem, przycz,em korzystają 

z najnowszych zdobyczy techniki rolnej; po 
siadają :własne, doskonale .. urządzone , wy .. 
twórnie serów, fabrykę czekolady -'słynni 
zaś są szczególnie \v No:mandji z wYl~obu t\ 
zw. cydru, tj. wina jabłecznego. Wielkie za,. 
sługi oddaU w Bośni L. w 'Vestfalji, gdzie 
duże przestrzenie nieuźytkó\v oddali jatiO 
Wzorowe pola dla gospodarki publiczneJ -
w Rzym: e i pod Lyonem; gdzie ósuszyH wieI 
kie bagna. 

-' t r~" "'~._~ ___ .::... ___ _ 

POWÓD .. 
~ Skarbie, powinnaś zgodzić kucl1~ 

Kę! 

- Poco, gotowanie wcale nie~~st,rnę 
czą.ce. 

- Może, ale jedzenib bardzo. 

UPRZEJMOŚĆ. 

- Co za skanQal! -- złości się jakis 
pasażer wychodząc z tramwaju. - Nie .. .QJ.a 
już dzisiaj grzecznych ludzi! 

- Czemu pan się gniewa - uspoka­
ja go konduktor - widziałemprzb"cież~· że 

ktoś ustąpił panu miejsca! 
- Tak, ale żona moja mushiła przel 

cały Czas stać! 

NA LEKCJI ARYTMETYKI. 
.' NaJUczyciel tłumaczy <;lzieciom, źt;;' nie 
można dodawać dwóch różnych rzeczy: up. 
nie można dodać konia do krowy, nie otrzy 
mamy wó\vczas ani dwóch koni ani dwóch 
krów, lecz będą to zawsze dwie rzeczy różne 

- A jak mój tatuś -.:.. wyrywa się sy 
nek oberżysty - doda do litra winalitrwo 
dy, to jednak otrzyrna dwa litry wina! . 

GOśCIE. 

Przyjęcie się Sk011CZył.o, gości~ WYSZlI. 

Pan domu spostrzega pod 'stołem .srebrną 
łyżeczkę· 

- Ciekawym -- nlyśli sobie-- który 
\€~ z nlych gości Uh (lzjurawą kjeszeti. 
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CienS1U ienity 
- Powiem panu coś, - zaczęłaznovvu. 

.-'- Pewnego wieczora' omal pana nie schwy~ 
. talio Mnie wy:słano, aby panu przeszkodzić 

W wydobyciu" rewol weru. Przypomina pan 
sobie tę noc~gdy;strzelano do pana ? A ja o:: 
powiedziałam l1anu bajeczkę, że chciano mię 
porwać. Przejrzał mnie pan - zau\vaźyłam 
to, kiedy mnie pan zapytał, w któryrrt tea;; 
trze hylam~ Wszystko mi jedno, co pan 
ze .mną zrobi- N a Boga, pragnęłahym, aby 
mnie pan d> wsadził do więzienia i przetrzy-' 

c m~ł tani, aż to wszys.tso~wszystko się skoil­
czy~ Teraz powiedziałam panu. Słyszał pan, 
co powiedziałam? '\Vspółdzialałam \v tenl~ 

aby pana ~abić! 
~. Kto to był? 
Odrzuciła niecierpliwie głowę· 
~. Tego panu niernogę powiedzieć-­

wie pan doskonale, że nie mogę powiedzieć 
tego~ Ale ja byłam przy tern - ja ja! -U­
derzał.a zaciśniętą pięścią· w . pierś. - Czy to 
nie dosyć? C7.T.~.t!';;" może mnie pan .zabrał 

z sobą? Poto przylszłanl. Po'to i aby pana o::: 
strzec. ' 

- ,Kto to był? - zapytał Long ponow:-
nie. 

-:- Głupcze, czy panu nie 'wszystko 
jedno? Czy sądzi pan bodaj przez chwilę, 
że powiedziałabym to'? . 

- Czy to był pani brat? 
- :Mój brat był tej nocy w "Little He~ 

artsease". Wie pan o tem równie dobrze, jak 
każdy.inny, gdyż zasięgnął pan informacyj. 
Zaraz nazajutrz rano pojechał pan, tam, a 
jeden z pańskich ludzi wypytywał posługa-
czy i kelnerów. Nie wystarczyło to panu, 
pański człowiek wypytywał nawet gości. 

- Henry? - zapytał, 

-Henry! - ,vargi jej wydęły się· po 
tem spow'ażniała znowU.- Przyehodząe do 
pana, . naraziłam się na wielkieniebezpie­
czeństwo. Od chwili,gd3;: tu jestem, o})serWU 
je pan stale moje ,i'ęce, nieprawdaż? Ale mo­
głabym' pana trzy razy zabić. :Mysli pan. że 
to przechwałki. l\lów:ię panu tyiko prawdę· 
l\1oze kiedyś udowodnię panu ,prawdzhvość 
moich słów. 

Twarz detektywa wyrażała widocznie 

powątpiepanie. 
- Nie obawia się pan mnie, bo' je. 

stem kobietą, - rzekła miss Cravel - i za 
wahałby się pan wyciągnąć do mnie rewob 
wel'. Gdybynl na\vet była mężczyzną, nie 
mógłby pan SChv\7ytać mnie ani strzelic .. 'do 
mnie . 

Podniosła urękaw1czoną dł6il nad gło 
wą i jakby klasnęła palcarlll. Zabły­
sło jaskrawe światle, {-o.l\\ ply\yem kicl'tga 
Long oślepł na chwilę i cofnął się. Kiedy 
otworzył oczy, gwiazdy1.allczyły prz.ed nin} 
i nie mógł dojrzeć Alicji. Potem ujrzał gl'U 

by, biały obłok dymu, opadający na podło­
gę· 

-,- Magnezja, - wyjaśniła miss Cravel 
spokojnie.- Ja miałauloczy zamknięte, 

pan otwarte. Gdybym chciała. mo~łabym 
pana zastrzelić jak psa. .Teraz ,wieI'zy mi 
pan już? 

Arnold zaczerpnął, głęboko ,oddechu. 
- Może się pani. za.]ożyć, ie Wterzę,­

zapewnił ją zprzc}(onanieul .. -.~ To dla ranie 
zupełnie nowa sztuczka, miss Cravel: 

- NO'wa? Oni mają S1'1 ki lcpszych. -
rzekła pogardliwie. - Ttzy razy pana"· 'chy 
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W tych dniach we wszystkich więk­
~ych miastach czeskoslowackich odbyły się 
i1ł'tJczyste obchody jubileuszowe z okazji dzie 
6ięciolecia walk o wyzwolenie Słowaczyzny, 
vkupowanej podówczas przeZ \Vęgró\v. W 
&tf~zególnośro okazały przebieg m:ał obchód 
\V Pmd7..e, zorganizowany przez Zwią.z~k 
legionistów czeskosłowackich, którzy ,vab 
i;.zyli w szeregach wojsk}, italskich. 

Na uroczystości tej, która odbyła się 
jJ6d protektoratem prezydenta Massaryka, 
dłuższe przemóv,"1łenie "\v imieniu rzę.du cz-es­
'''o-śło'\vackiego wygłosił mini$ter spraw za-
granicznych, dr. Ed"ward Benesz. \V mo~ 
lWie swej specjalną uwagę poś"więcił prele­
lent temu okreso\vi powojennemu, k\:edy z 
ł""'OZffiaitych stron czynione były jeszcze o­
.ttltnie wysiłki w· kierunku obalenia no"we;:·~ 
go, nieskonsoltdQwanego jeszcze porządku 
rzeczy W Enroltie środkowej. Były to cz-asy 
ciężkie, a każdy niemal dzień przynosił 
eora2,; to nO\'v'e >niebezpieczeńshva dla mło­
dego, tworzącego ~ę dopiero państwa. Ca­
ły naród stanął wowczas w obliczu niez:::: 
m.iernie ciężkich zadań, które spełnić mo­
gla jedynie siła nadludzka, - s]a, która 
miała swe źródło \v gorącem umiłow'anin 
ojczyzny i narodu, przez długie wieki gnę­
JjiQnego przez brutalnego najeźdźcę_ Nigdy 
nie ujawniała się jedność Czechów i Słow~ 
ków tak żywiołowo, jak podczas "walk o os­
:wobodzerue Słowaczyzny, podczas tych 
ciężkich bojów z silniejszym nieprzyjaC:&.: 
lem, nfe cofającym się przed naj brutalniej .. 
szemi, wprost. zwierzęc.emi środkami "waiki. 
Niezorganizowana jeszcze \vtedy armja cze­
skosłowacka dzielIte sta\viała czoła nieprzy 
jacielowi, broniąc z entuzjazmem 600::::kilo­
metrowego frontu słowackiego. Żołnierz-2, 
SQkoli, członko\~ie robotniczych z\viązków 
gimnastycznych, członkowie zjednoczeń, Ja-
n>oszika - wszyscy oni prwle\vali S\Vi! 

krew na ziemi słowack~ej1 bronię.c jej dziel 
nie przed zachłannością \vęgierską. Siła yvo 
li wreszcie z\vyciężyła. 'V najtrudniejszyeh 
warunkach zorganizo\vano regularną arlnję, 
a tak Czechosło\vacv bYli ostatecznie ;v 
stanie przystąpić do" kOl;trofenzywy, która 
zakończyła się p~ęknen1. zlik'\vido\Valliorll aa­
jazdu węgierskiego na Sło\vaczyznę. 

Ówczesne hoje na Sło'wacji, --- powie:: 
uział dr. Benesz, - są nauką i przestrogą, 

bili, ale "wreszcie dostaną pana przecież, mr. 
13etcher Long! 

Spojrzała na niego poważnie-
- Mam dziś napad uczciwości i chcę 

panu coś powiedzieć. Boję się d\:vóch rze­
czy: boję się, że pana zabiją i boję się, że 

im się to nie uda.~ Jeżeli im się nie uda, 
pia schwlta ich nastęVllym razem i to bę:: 
ckie koniec w·szystkiego. Czy chce mię pan 
sabrat z sobą.? Rzucę się przed panem na 
kolana, jeśli mię pan każe uwięzić. Nie jej: 
stemszalona, ml. Long. Nigdy nie byłam 

~drowsza na umyśle, niż dzisiaj. Ale skon~ 
ezyłam z teIn, skończyłam zupełnie. 

Betcher wyj~ł z szuflady list i pokazał 
go jej. Przeczytała tylko jeden czy dwa 
wiersze i oddała mu. 

- Wiem, - rzekłe7 - pojedzie pan? 
Skin~ł ~ową. 
- Szesnastego? 
Skiną.ł głowQ. powtórnie· 
- CzegQ się pan spodziewa? 
- Kłopotów; - odpowied.ział krótko. 
- I będzie je pan mial, - l'zękła z ca 

mśniętemi zębami. -, Nie dOIDy.śla alę van, 
» ~t1& czoka w ,.Heartsease -, l 

na przyszłość. 1\>1 usimy za wsze prowadzić po... 
litykę pokoju i współpracy z naszymi :ją:::: 
siadami, ale \v interesie tegoż pokoju muSI­
my też mieć dobrą i dobrze uzbrojoną a.r::: 
mję. \V tern miejs<:u przypomniał dr. Be­
nesz zebranym słowa prezydenta f\·iasaryka, 
który w swo:m czasie po,-\iedział był: nCze::: 
chos}o\vacja musi mieć dobrą, armję, by Ule 
dać się pokonać. 1\:1usimy być za\vsze przy­
goto'\vani do obrony. Chcemy POliOju, nik;,);: 
go nie będz)~emy napadać, ale bronić będzi2-
my się zawszem Siebie i swych bliźnich bro!:' 
nić będztemy, bronić będziemy dorobku 
kultuTalnego, - to dodaje obrońcom clPel-

I 

noś ci. 6dyż uśvviadamiają sobie, żę spełnit\~ 
ję swój obo\viązek jako ludz)e i jako męt.. 
czyźni..." 

.. S'we przemó\vienie zakończył minister 
Benesz zape\vnieniem, że Czechosłowacja 
za:wsze prowadzić będzie politykę pokojoWł 
tak, jak czyniła to dotychczas1 ale równo:: 
cześniepoś"więca.ć należy tą. uwagę ,vszyst.. 
kiemu, co może zape\vnić pailshvu bezple-: 
czeństwo, tedy i s\vej armji armji obronnej. 
Do tego zobowiq,zuje Czechosło\vację kr~W 
Czechó\v i Słowakó\v, któl'a przelana zosta­
ła przed dziesięciu laty \v vvalce z najeźdź~§. 
węgiersktnl. " 

NO,\tE DOŚ\VIADCZENIA A~·iE RYKAŃSKIEGO LEKARZA. 

Fizjolog Gibhs w Nowym Jurku doko­
nał w tych dniach sensacyjnego ekspery::: 
mentu nauk-o\ve.go \v s\vem laboratorj um. 
"Udało mu się mianO\"\Tt:cie u z\vierząt \v 
trzech \vypadkach zastąpić serce małą pom­
pą elektryczną. Po o:pcratyWl1e'ffi usunię~ 
ciu S€rca zwieTzęta żyły jeszcze dzięki o­
wemu aparato\vi przez p~ęć godzin. El\:spc­
rynlellt został przeprowadzony w d\"óch 
'wypadkach na kotach, a w jednym na 
króliku. 

Sama operacja tr\\'ała tylko 8 minut. 

i Z 
W sądzie okręgo\vym warsz. rozpoczął 

Slę głośny proces przeciwko b. zarządo\vi 

'Yo\varzystwa wzajemnego kredytu IUlpCÓW 

i przenlysłowcó\v warszawskich. 

To\varzyshvo to ogłosiło jeszcze przed 
wojną upadłość z po\vodu \vadli\'~'l)j i l'io:szto 
wnej gospodarki, któl"a dopl'owadL:iła bar­
dzo 1iezne rze~ze rZel11ieśłników i kuptó\v 
do utraty dl'obnyeh oszrz\,dnuści zawierzg~ 

rzonych towarzyshvu. Liczne rzesze poszko­
do\vanych wystąpiły przeciw zarządo\vi. 

'V r. 1913, t. j. wtedy, kiedy wyszły na 

1 

Wzdrygnął się na to ostrzeżenie. Ale 
nie odpowiedział nic, lecz patrzał w zamy­
śleniu, jak zdejulowała poczerniałe rękawi­
czki i wkładała świeżą parę. 

_.- Nic z panenl nie zrobię. ," Oh~.nvia:: 
lalll się tego. Gdzie miss Se.nders? 

- \V klinice prywatnej, - odpowie .. 
dział, choć zda\\;ał sobie sprawę, że- nie po!:' 
\vinien jej o teIn mówić. 

- Czy jest tam bezpieczna? - zapy­
ta.ła z uśmiechem. 

- Dość bezpieczna. Jeden detekty\v 
patroluje dokoła domu, a drugi siedzi dzień 
i noc w hałlu~u. 

- A nlinlo to zostanie porwana. gdy 
będzie potrzebna. 

- Zakład, - rzekł I..ong-
- Przegra pan. 
Zdawało się, ile chciała coś jeszcze po 

"\;riedzieć" ale zmieniła zdanie. Odwróciła 
się, otworzyła drzwi i przystanęła na progu, 
a.by oddać ostatni strzał. 

- Pańska Szajka Zgrozy bardzo po­
trzebUJe Nor~,l Sanders, - r7~kła drgającemi 
wa.l'gami. -- Potrzebuje jej koniec.mie. Nip 
~wjaie lł&D n.ijdY., na 00.. 

\V czterech innych \vypadkach sztuczne 
serce odmówiło posłuszeilshva i zwierzęt~ł. 
zginęły \v kilka m~nut po operacji. 

Gibss chciał udo\vodnić że na krótko u 
zwiłłrząt można \v sztuczny sposób utrzy ... 
mać krążenie krwi. Jego badania uzupełnia 
ją. znane eksperymenty uczonego rosyjskie 
go, który psu odciął gło\vę, a następnie po 
łączył ję. z pompą, która mózg z\vierz4lcia. 
przez Jakiś czas zaopatl'y\vała \v kre"w .. GIg 
wa zwierzęC'~a żyła \v ten sposób jesuze 
pl'zez kilka godzin. 

łe pr ces 
ja\v skandaliczne szczegóły z działe.ln{}śel 
io"Yarzystvnl,~ stwierdzono, że zadłużenie $1~ 
ga olbrzymiej Silimy 350 tysięcy rubli .. 

Zarzt,!.d ukrJ'"'wał starannie stan int~. 
sów i dopuszczał się sporządzania fikcyj­
nyeh bilansów. 

\Vszystkie te niedokładności pokrywa 
ła SWOiIII podpisenl kOlnisja rewizyjna. Ak ... 
ta śledzhvR zawierają 10 t.oIDÓW. 

Rozprawa potrwa około Z-ch tygQQfil. 

- Bo jest zbankruto\vana, - odpo­
\viedział Betcher sz~bko i z,auv\'ażył, jak wy; 
raZ jej twarzy uległ zmianie. 

- Zbankrutowana? Kto panu to po:: 
\'\'iedział? - Była .zdumiona. 

- Jest zbankrutowana. Ktoś naruszy: 
rezl'wy~ a ktoś inny dał pokrycie. 

Patrzała na niego w zalnyślniut v .. 'alg: 
jej drgały-

- Tak? - zapytała cicho. - Ale 
niech pan uważa dobl:ze na Norę Sanders! 

Betcher wiedział! że mówiła praw.: 
dę. Dł'ugo jeszcze po jf'j odejściu przcecha­
dmł się po pokoją za.trzynlując się trUtO od 
czasu do czasu, a.by obseł·wuwać"'słu~.~cego. 
ktilry wypr~·d7.ał dyn} przez okno, gdyż 0P1U'Y 
spalonej :nagnezji truuno było rozpędzić. 

PotelIl ::;iadt przy biurku i poCZłłł kre­
ślić ołówkierH plan kliniki, w kturej znajdQ 
\vała się Nora Sanders. Pra\vd~ było, co mt> 
wiła Alice Cł'aveL Środki, jakie przedsię­
wzią.ł, aby zapobiec nieszczęściu, które raz 
jui: oU1a1 nie stało się fatalnem dla. NQry~' 
hyły bardzo \Ysl~chsirOIlne. 
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TEATRY. 
Teatr :Miejski: - "Wuja$zek Wallia~\ 
(featt Kameralny: -'---' "Yos~hiwłlrał' prem 7 

l'eatr Fopularny: --.-;.·r .30 IlU źyeiasz'lilera". 
teatr Popuhuny: "Ksi,ęzniczka C:zarclasza" 
GQltg: ~ .~THi~bómt~ 

WIDOWISKA. 
Caidno: ~,,,Sportowiec z ,Miłości". 
Splenaid: "Gehenna pasierbicy" 
Luna: -'- ,,~luzułmanka't.ą 

. Gra.nd KinO:!~ "Rekordzistka'\ 
Capitol: ,;W~soia wojna"c 
ApóI1o: ~. "żąrmiłośein. 
'Palace: ~ "1Wi'os~nna mi!?ść" .. 
Czary: -/"Zagład~ . Rosji"." 
CQ!"So:. ~. ';ł,~iritcl~ 1JilstyniH

• 

Mimoza: .....:.~;;Córka Zorry"~. 
Odeon: - )JCzyją jeBtlnoja żona". 
Resursa: --- "Żony szalone''. 
Spółdzielnia: - Joanna d'ARc. 
M: Kin. Ośw.: "Dziewczę ż ludu' 
Wodewil: ~ "Panika" 

~ ,'-_ oOOio---!~~-

!iadornoŚC3 • bi eżące. 
TERiUNWPŁACENIA PODATKU 

OBROTOWEGO. 
Jak nas informuje Izba Skarbowa w 

Lodzi, w dniu 15 czerwca 'Upływa termin 
wpła~(tenia podatku obrotowego z tytułu róź­
'nicy tniędzy-wymiarem. tego podatkuza 
f.ek 1928, a zaliczkami '\Vpłacone~i Wi ciągu 
roku c192S~ 

Po upływie tego t el'rn inu, bl'cd<) do}i-
c~ane odsetki za. zwłokę. (wid) 

SPRZEDAŻ CEGŁY MIEJSHJEJ. 
Ze \vzględu na posiadany przez ce­

gieliIie miejsk1ie z.apas cegieł, Magistrat 
postanowił zezwolić n,a sprzedaz cegieł Wi 
cegielniach lniejskich po' cen!:e rynkowej w 
Łodzi (loco cegielnia), ustalonej według cen 
nlka magistrackiego i zmniejszonej o 10% .. 
przyzamó\vieniu' obowiążuje wpłata 50'% 
należności, przed odbiorem wpłata pozosta~ 
łych ,50% .. Cegł.a lniejska~ sprzedawana bę­
{]2i:e w pierwszej linjitym, którzy bud(')-
wać będą dla własnych potrzeb, oraz na 
budowę domÓw o małej ilości izb miesz~ 
kalnych. (n) 

OPŁATY ZA PRZE.Ś\VIETLANIE 
ROENTGENEJ\rI. 

Na wczorajszem posiedzeniu Magi-
sb'atu ustalono taryfę opłat za prześwietla 
nie li naświet1anieaparatem Roentgena Wl 
szpitalu Radogoskim. Opłaty te, w zależ­
nosci od rodzaju przę,świetlania wahają. się 
w granicach od 7 do 60 zł. Na.leży dodac, 
Złe\ taryfa ta jest o 20% niższa, od cen, 
f,lobferanych za tego rodzaju zabiegi przez 
instytucje prywatne. Niezamożni lniesz­
kailcy miasta będ::.t całkowicie lub częścio­
wo zwalilianli od opłat !ta prześwietlanie i 
naśWietlanie. 

DYzURY APTEK. 
Dziś 'v noĆy dyżurują nastitI-h_:j. 

apteki: 
L. Pawłowskiego (Protrkowska 30,), 

E. Hamburga (Główna 50), B. Głuchowskiel! 
go (Narutowicza 4)9 J. Sitkiewic.za i S--!:tt 

i 
Towarzystwo Uniwersy1 etu ROD\ltni­

czego usiłuje być .. ~ 'jak wiadomo wzoreiL 
postępu radykalnego i zapQwiaoa swoirll 
członkom raj oświaty na zh~mj:, jeśli speł­
ni~ ideały proletarjackieJ ogwia1 y) głqszone 

pr.2Jez "Tura"" Ja-k t.; ideały wyg!ądaj~ l,V 

praktyce, 'O teIu najłatwiej się przelionać. 

oglę.dając niektóre. insty~ucje "Tura" Oto 
n. p. seminarjum nattC2ycielskie ż,t,:ńskie w· 
ł:..odzi (Piotrkowska 17). Wystarczy (lbej{'zeć 
jego lokal, żeby sif~przckona(~, że' ,,'Iur" u­
prawia tu kpiny z oświaty. a nie oświatę 
proletarjacką. Niektóre. klasy są tak małe l 

zapchane ławkami, że wprost drzwi niepo­
ddbno oiworzy~, 'Vv innych ciemno', światło 
elektryczne' pali się w biały dzielJ, sali re:; 
akcs:Jllei ani śladu,~ zato jest s::tla gimna.-

..... 

styczna, jak pr~ystało 1'1.8, proletarjackie se. 
roinarjuID, wspólna z żydowskiem gimna;; 
zjum Szaldna. 

I pomyśl eć, że \v Łodzi, w której pO<! 
rządami p. Ziemięckiego kwitną i rozwjja 
ją. się dwa pełne i naprawdę porzł\dne se. 
minarja miejskie mę-skie i żeilskie, zaspo. 
kajające w pełni zapotrzebowania nauczy~ 

cieli \v mieście, zakłada się jeszcze oddziel· 
nie tal-de proletarjackie przedsiębiorstwa 

jak te serninarjum "Tura'" Qui bono·' ta 
mordo\\'nia? Chyba poto, by "Tur'" miał pre 
tekst ctootrzymywania subwencyj pailstwo~ 
wych i do wypuszczania w świat nauczy" 
cielek z góry zniechęcon~ch i zgorzknia­
łych. \Vladze szkolne powinny corychle! 
zamknąć tak zwane "sell1inarjum Tura"~ 

• r r I 
5,000 ZŁOTYCH STRAT. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
centrala straży cgni{)wej zaalarmowana zo~ 
stała pożarem jaki w3buchł przy ulicy Le­
szno 3 na posesji fabrycznej, należącej do 
B-ci Miller . Wobec tego, że alarm zapo­
wiadał groźny pożar wysłano jednocześnie 

na miejtSce pierwsze IV op.działy straży' ~ 
gniowej, które prZ;ybyłY Wraz z komendan­
tem straży dr. Alfredem Grohmanem na 
czele. 

Okazało się; 'że pożar wybuchł w sute 
renie trzechpi~trowego gmachu fabrycznego, 
należącego do B-ci Miller, którzy zajmu~ 

ją dla siebie II i III piętro tegoż gmachu 
na . przędzalnię. Suterena zas i I piętro jest 
wydzier!Lawiona przez przemysłowca Rudol­
fa Lipińskiego na zgrzeblarnię. 

Pożar wybuchł \v suterenie podczas, 
gdy'"cały gmach fabryczny był w pełnym 

. l'fUchu. Panika wśród robotników a zwłasz-. 

'1 , 
lU 

S4D OKR~GOWY OTllZYMAŁ' 
Do sądu okręgowego w Łodzi wpły­

nęły z sądu apelacyjnego w Warszawie 
akta sprawy Łaniuchy. Akta te skierowane 
zostaną do sędziego śledczego, który chwi::: 
lą przetransportowania zbrodniarza do 
Łod2ii przystąpi do badania tych ś\viadkÓ'w, 
którzy zeznali w sądzie apelacyjnym w 

i t t l 
1\ 
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cza robotnic była nie do opisania. WszySC! 
bez wyją,tku rzucili się do ucieczki z sal fł 

brycznych, przyczem ścisk na klatce s cho do 
;wej był straszny. Dzięki jednak urządzenioDi 
odpowiednim ofiar w ludziach nie było. 

Strażognio,va po przybyciu na miejsct 
całą swą energję skierowała w kierunkI: 
niedopuszczenia płomieni płonąceJ Sili 

tereny na parter i piętra, co im 
się też udało. Pożar został w zarodku stłu­
miony, przyczem maszyny gremple uległy. 
częściowemu u18zkodzeniu bądź to wSfkutek 
pożaru, bądź też wskutek za.lania wodą 
Zniszczona została również znajdtljąeasi, 
w poważnej ilości ba'\>vełna. Przeprowad.za. 
ne dochodzenie przez policję stwierdziło 
że pożar wybuchł wskutek wydobycia si~ 
iskry z jednej z maszyn od czego zapaliła 
się bawełna. 

. Straty: w~nosz.ą. około 5,000 złotleh.~J 

h 
JUŻ AKTA Z WARSZAWY. 

Warszawie. Poza lek·arzem psychjatrą, ba.­
dany będzie ojciec i brat Łaniuchy, 01"Sł.t 
b. jegQ pr.acodawca p. Szturm. O sprowg,· 
dzeniu Łaniuchy do Łod23i zadooyduje sQ.d 
okręgowy w Łodzi, który zażąda przesła, 
nia aresztanta' w celu przeprowadzenia do·· 
datkowego i uzupełniająoego śledztwa. (P.C 

PI~Ć TYŚ;· ZŁOTYCH NA CELE WY CIECZKOWE DO POZNANIA. 
VV dniu 11 b.m. wyjeżdża do Pozna::: 

nia, celem zwiedzenia Powszechnej Wysta­
wy Krajowej, wycieczka młodzieży miej­
skich . szkół \vieczorowych (zawodowych, 
dokształcających, po,vszechnych i . kursów 
dokształcających) w liczbie ok. 500 uczest:; 
ników. Koszty przejazdu i 3-dmowego -\>Oby 

(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomorska 
10), A. Potasza (Pl. KoŚcielny 10), 

. Pozatem stale dyżurUją niżej wymie* 
'one apteki: 

A. Sadowskiej (Zgierska 57), H. Dut­
kie\vicza (Zgierska 97), Z. Gorczyckiego 
'Przeja'Zd 59), A. Szymailskiego (Przędzal:: 

:liana 75l, A.Bu5seg'o (Rzgowska. 59J. (wi~) 

tu w Poznaniu wyniosą. na osohę ok. 40 zł 
Chcąc przyjść z pomocą, biorącej u­

dział w wycieczce młodzieży niezamożnej,. 
która niie posiada środków na pokrycie 
kosztów wYJazdu, Magistra t· postanowił 
wy,asygnować na ten cel 5.000 zł., które po 
kryją ogólne niedobory wycieczki. (n) 

OP AHZENIE OCZU. 

\v dniu wczor.ajszym. przy Rynka Ba· 
łuckim m:ał rniejsce nieszczęśliwy wypa, 
dek. Zatrudniony tam przy naprawie szyn, 
'33 ... 1etni ROllIan Adamczyk zamie.s.zkałX 
przy ul. Cegielnianej 74 uległ oparzeniom 
oczu. Lekarz Pogotowia ou '/t/,iOZi rol:otlł'ikQ 
ciQ domu. (p) 



Teatr i . sztuka 
TEATR MIEJSKI. 

vstatnie występy Moskie"wskiego Artystyc-z 
nego Teatru po cenach zniżonych. 

Entuzjastycznie przyjmowana p:'zez 
?ubliczność praska grupa Moskue\VSk1ego 

, Teatru Stanisławskiego kończy \v ponie-
1ziałek swą gościnę w Łodzi. ., 

Dziś, sobota, po J'.az drugI 1. oslatni 
~W·ł,l.jaszek Wania" Czechowa. 

Jutro dwa przedstawienia: 
O godz. 4 popołudniu. gi'any będzie 

,}Ożenek" (Zerut'ba) Gogola, \VieCZ01'IJill po 
T'AZ ostatnli "Bracia Karamazo\v" Dosto­
jewskiego. 

" W poniedziałek na pożegnalne przed 
stawienie dany będzie "Żywy trup'< Tołstoja. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziśpremjera sziuki Bachwitza '7YO~ 

. schiwara'" czyli "Dom występku". 

ł 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś, jutro i pojutrze ostatnie . tr~~ 
przedstawienia wybornej farsy o rosYJskIeJ 
W~ Katajewa "Kwadratura koła". 

Początek o godz. 9 wieczorem. 
Powrót tramwaj a nli" zape\vniony. 

"Miss . Lódź". 
We wtorek prclnjcra arcywesołej, ak­

tualno - lokaln-ej krotochwili urozmaiconej 
ipię.wami i tańcami pióra Konstantego Ta:: 
tarkłiewicza i Feliksa ,~l\lis;~ Łódź". 

,,Karnawał wśród kwiatów". 
Jutro, w niedzielę 9 b.m. \v uroczym 

(JgTodzie Grand - Hotelu O godz. 5 popołud­
niu· odbędzie się wielka zabawa ogrodovva. 
C~ły szereg atrakcji przygoto\vuje Zespół 
lArtYstów Teatrów Miejskich. 

O godz. 12 w poło tegoż dnia oryginal 
na zabawa dla dzieci p. n. "Dzieci \v słoń­
~UH. Bogaty program obejmuje zabawy i gry 
;:dzhx;:ęce,wybór najpiękni~jszego dziecka 
Łodzi, pary kr61e"vskiej i króle\vskicf-. 
dworu, przedstawienie dla dzieci. Całoś(~ 
przygotowuje reż.. K. Tatark~ewicz 'wraz z 
eałym ~lSpołem. Informacji udziela l\:ane":- '3 

Larja Teatru lVIiejskiego telef. 116. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś premjera sensacyjnego melodra 

matu p. t. ,,30 lat życia szulera" w \vyko:: 
.laniu całego dramatycznego zespołu teatru 
Reżyserja St. Dębicza początek przedsta\Vie 
ilia 8.30 wiecz. Bilety W kas!e od 50 gr. do 
3 zł. Kasa czynna od 10 rano do 9 \viecz. 
bez przerwy. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę 

tylko trzy razy odegraną będzie melodyjna 
~ pełna szampailskiego humoru nperetka 
W trzech aktach "Księżna Czardaszka"~ 
który po tych przedstawieniach schodzi 
bezpowrotnie z afisza. 

~ Z KONSERV-'ATORJUMMUZYCZNEGO 
H. KIJE~SKIEJ. 

\V niedzielę dn. 9 czerwca r. b. o 
godz. 16 w sali Filharmonji, Narutowicza 
~O odbędzie się: popis ucznio"ws~i °Konser\va 
torjum. Udzjał w popisie biorą ldasy forte­
p:ano"we prof. Dobkie\vicza i Ikewiczówny~ 

klasy skrzypcowe prof. Dzierzanowskiego i 
Lewensteina, kI. śpiewu sojowego prof. 
Comte-Wilgockie, kI. zespołowe: kamera!:: 
qa i orkiestrowa, prof. K. \Vilkomirskiego, 
~hóralna i harmonji III prof. Maklakiewi­
mt.. 

Bilety w cenie od gr. 60 do zł .l-

".t(oZ"Wor" Sobota, 8 czerwca 1929 rolt1L 

o r c 
Dziś, w sobotę, dnia 8 Czerwca:. b., 

winni się stawić do poboru przed Komisj:} 
Poboro\vą Nr. 1 (Pomorsl,a 18) pahorovvi 
rocznika 1908, zamieszka~i na terenie V Ko 
misarjatu Policji, których naz\visk9 rozpo­
czynają się na literę: R. 

Przed Konlisją Poborową. Nr_ 2 (061'0 

dOvYH 34) poborowi rocznika 19081 zamiesz­
kali na terenie X Komisarjat u PoJicj.i, któ.., 
rych naz\viska rozpoczynają się na litery: 
S T U W Z. 

Przed Komisją Poborową Nr. 3 (Za­
kątna 82) poborowi racznika 1907, uznani 
za czaso\vo niezdolnych do służby \vojsko~ 

wej "\v roku 1928 (kategorja "B"), zamiesz-

• ni I 
stwo\vej, których naz\viska rotpoczYł)&Jł 
się na litery: A B C D E F G, Cn) 

m 

USTAWA OJSKO A 
zawiera przepisy dla poborowych i re­
zerwistów wraz Z podaniami, o zmianę ~ 
orzeczenia s jedynego żywiciela rodziny, 

ucznia szko!nego i t.d. 

Cena zl. 1 gr. 20. 

WydłiWłiłc~wo ft.ięg&~nłł,CąbtJ". " 

Ł6d2, N 4: rutowlCI8 2 (Dzielna) 

Do llabycia \lV kaięgarlliaeh.", 

kali na terenie III Komisarjatu Policji Pań 'i _______ slllll' ----IIiIIłI----

yd 
ESTERA SZENFBLD'óWN-A 

Jak donosiliśmy przed kilku dniami 
\yjełkie zainteresowanie wmieścię na­
szen1 wywolała SprR\Ya odszukanja śladów· 

zaginionej przed 10 laty dziewczynki 7-let­
nit>] ESic y Szenfeld6\VIlY" 0Z1-3 \v lhl~zy:p 

ciągu podać nl0żemy garść szczegół6w doty 
eząeyeh odszukania dziewczyny. 

Istotnie znaleziona Ona zDstała \v obo­
zie c.ygan6w, których proces o ludożerst\vo 

ioCZY ;-;j~ w H(~.jzie '\\·KoszycaeL. (i~nina ży.,.. 

do\vska tamtejsza nadesłała do Łodzi pod 
adresem tutejszej gminy ;i.ydo\vsldej pismo 
informującl\ iż żydówk:l, którą. ndszukano 
\\ obozie cyganów koszyckich nazy\\ asie 
istotnie Estera i jest dziewczynkq poszuki­
waną. przez Szenfcldó\v w Łocizi. Jest ona 
l'-)WnleZ zanlieszana w procesie kO~:t.yckjr!J 

o ludożershvo. \V al'e.,zde pl'zeby-·\"a \\ raz 
z innymi cyganami już 00 2 l Cl t. J.·~yt.ana 

dziew('zynka opowiada o 8\.vei przeszło::;ei 

lndo r 
ZOSTAŁA ODSZUK4N4. 

W obozie cygan6w. Nie zna on8.innego ję;;: 

zyka prócz cygallskiej gwary i ~labo języka 
\vęgierskiego. Kiezwykłe 8::1 jej opowie-
;;ci dotyczące ludożerstwa upra\vianego 
przez bandę cyganów, do inorcj była przy­
łą.czona. Przedsta\vicielolll gt:liHY źydow­
~klej \V l\oszycach obrazowo ona opowiedzia­
la jak cyganie luordo\vali ludzi i spożywa;:: 

li ieh mięso. \V pier'i-vszych ch\vUach dziew 
ezynka nie mogła przyzwyczaić się do po~ 
kar mu7 jakim żywili się cyganie, a przcde­
wszystkierTl do mięsa i udzkiego. Z "obrzy­
dzenienl 11l'zYJffiowała lakI pckann, lecz sko 
ro nie otrzyrnywała znikąd innego pożywie­

nia zmuszona byla wreszcie przez\vyciężyć 

wstręt j zabrać się "do konsHulowania mię:: 

sa ludzkiego. Dzk;yezynka nic nie wje o 
::.wyeh rodzicach i SWOjefll pochodzeniu. Z 
bandą cyganów zż:.-ja "ie i do bandy pr~y;:: 
wiązała. (p) 

II 

I ł ntr 
" ZA NIEDOTRZYlVfANIE ZOBO\VIĄ.ZAN .. 

Redaktor i w·ydawca czasopisma 
"Gie"\vont" - p. Adam Kowalczewsk.: - Sie 
dlecki - otl'zynlał przed kilkoma Blipsią.::: 
cami od Nlagi~ti'atn subsydjuUl na pokryek 
części kosztó\V ,vyda\VIh~ctwa. \Vzalnian za 
otrzymane subsydjum, p. Adaln Ko\val-, 
.:.-ze,vski - Siedlecki zobo\viąz.ał się <k,star:.: 
czyć ~fa.gistratowi 33 egZemplarzy "Gie­
\vontu" oraz kLsze fotcgraficzne,' doty~zą~e 
zamieszczonego w tern czasopiśnlie mat er::: 

.. ni d liiIf 

Dl u 

jału samorządowego. 
Ponie\vaż, pominlo Wlelokrotnycn 

\VeZWail i upolunieiI, p. l\owalczewsk!-Sue­
dlecki z tych zobowiązań dotychczas nie 
'-vy'wię.zał się, niez\vracah~_(: równ~Bż pobra:: 
nydl zaEczko,,'vo pieniędzy,- l\Iagistrat 
postano\vił v"ystąpić przeC'~wko p. Ko\\al­
cze\ysldemu - Siedleckiemu na drogę !Ją., 
do\vą~ (n) 

II 
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Ol m 
KREW JAKO PRZYSTA \VKA. 

\tV dni\u 'ivezorajszynl około godziny 
8-ej rano \v fabryce Grohnlana i Scheible­
ra. przy ul. EUIUji 25 wynikła krwawa bój::. 
ka między robctnikami 19nacynl Turaiskim, 
zamieszkałym przy ul. Grabowej 18 a Sta­
nisławem Nowiilskim; zamieszkałym przy 
ul. Rokicińskiej. 

TuraIski korzystając zp:rzerwy w pra 
cy wydobył z kieszeni śniadanie' i zaczął je 
konsumowaćt wó\vczas przysiadł się" do nie­
go Nowiński i począł z niego drwić. Uszczy 
pliwe uwag( tak zdenerwo~a.ły TuraIskie;: 

go}O że wydobył z kieszeni nóź i zadał nim 
dwa ciosy No\viilSkienlu w prawt. i lewe:. 
ramię. No"\yiilSki na widok krwi stracił pf1 
nowanie nad sobą i poehwyciwszy duży 
drewniany \vałek od rnaszyny, uderzył nim 
z całej siły w głowę TurabltiegQ, który 
wskutek tego zaclnriał się i upallł bęz przy 
tomności na ziemię. 

Wezwane pogotowie ratunkowe lIdzie­
iiło ?ier\vszei pomocy poszkodowfinym, zaś 
zawladomione o wypadku wła.dze policyJ' 
ne spisały protokół. (wid) " 
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DZIŚ W HELENOWIE. 

Zapo'wiadanaod kilku dni Wielka 
~bawa w Hel~nowtie niewątpliw\e . ~ciąg-~ 
WfI dZiś tłuilly·· lbdIlian,którylWl:' i,una~a.'· 
młod.zież .harcerska pragnie UInoiliwić $pę,.. 
dzenle WIeczoru w atmosferze beztrQskl1ej 
:radości. 

Dziś od godziny3-ej po południu 
uroczy park Helenów rozbrzmiewa.Ć będzie 
~\l.yk~ d,wóch orkierstr, nqejeden dowie 
IIlIQ ~ ust .wszech v\liedzącej wróżki jakie).hę 
dO jego żywota koleje,· z powodzi . dd~d . 
P9Jłlynie cudny śpiew koro"vodów dzte; 
·ęi,gyęh. 

Wie{3zorem Helęnów zamieni sie,. w 
ęudny ogród z bajki. Przyjdźcie~ adanem 
.Wam bedzie nrzeżyd:e wielu chwil r&- . 
dQsnych. . 

umop. 
PODWÓJNR SZCZt:śCIE. 

- Pomyśl, co za szczęście·: mąz mój 
Wyjechał samochodem w dłuższą podroż 

służbową, w' drodze otrzymał jLdnak depi:­
szę, aby wracał natychmiast, dla załatwie­
nia bardzo pilnej sprawy. Spieszył się zatem 
bardzo i samochód wpadł na drzewo i rozbił 
się doszczętnie... . 

.....:... A mąż wyszl;dł cało? To istotnie 
.wielkie szczście! 

- Jeszcze większe, niż myślisz.; Bo 
gdyby nie zwłoka wy,vołana katastrofą 
:wszcząłby na p6wno sprawę rozwodą· 

STATYSTYKA. 
P@wi@nstatystykpr~ybywQ. w podró", 

zy do p6wneJ wiosĘ.i francuskiej. v.,' rozmo 
·wie ż- ńa.czelnikiem gmi:oy pytai!ięo _ HczbQ 
mie.szkańców. .. 

,*Siedemset czterdzl~~ci trzyH. 
·Zanotował· sóbie cyfrę.· 
Po kilku latach przybywa znów do 

tej saulej ,wsi, :ódwiedza nacz<.Jnika .. gminy 
j: pyta: 

"Panienac-Eelniku, ile mieszkańców 
licz! pańśka gmina? 

"Siedemset czterd~ieści ifzy'\· 
"Jakto? - deiwi się. - Trzy ~ata te­

mu byłeul tutaj i wówczas wymienił pan 
dokładnie tę samą cyfrę. To dziwne I 

"A jednak tak jest. Bo ilekroć u nas 
urodzi się dzi~cko, t6 następnego dnia zni· 
ka. z:g'ininy jeden młodzieniec. Dlatego li­
~zba mieszkatlców się nie ZWiŁnia. 

. ·L'Humeul'. 

- Pan w jaką stronę? 
~Na WYliJoką. 
- l ja nąWysoką. 
-A sz.anowny pan pod jakim nume-

rem mie.szka? . 
- PQd304Y!!l:~~:, 
Po przybyCii11l4:~leJsce wchodza na 

scbody."' , 
- Pan na które piętro? 

. -,- N,a drugie na lewo. 
- I ja również Il{t drugie 1 na lewo. 
Dzwonią. Otwiera. jakaś pani: 
-- No ale to skandal ojciec z synem i 

w takim stanie! ••• _ •••••••••• _ ••• 
I L 
iel 

Moc 
a Zabawa 
116spodzfauek 

t b z t rz m 
OG~OSZENIE ZACI4GIJOC;HOTN1CZEGO 

Ki@rawniciwo Dlarynarki wojennej wfDrnlaejach lądowych, jako specjaUś~ 
J;Jtzy MinisterstW\ie Spraw "VojskQwych poszczególnych rodzajów służby. 

Zdolniejsli sp6cjaUici wyaylani bywa.:: 
ją do szkoły podoficerskiej, Po u.kQń.Q~e .. 
c.zeniu której lnQgą pljZostąćw mal?yufitrCta· 
wojennej na stałe~ jako podoficerowie ~ 

ogłasza: 
DQ czynnej służby "Wojskowej W cha­

rakterze QChotn1ków mogą być przyjmo\vani 
domarynfl,rki wojennej w roku 1929 męż­
czytni urodzeni w lataeh 1909, Hno' i 191 t W9dowi. . 

Termin wnoszen~a podań do P .K.U. 
upły\va dnia 1 lipca r .b. 
'. Ochotnicy służą w marynarce wojen 
nej 4 lata i 3 miesiące, z czego 2 lata i 
3 miesiątJ.e pTzypada na obowiązkową 
sJużbę wojskową, a 2 lata na służbę nad­
terminową· 

Przez cały ezas służby ochotnicy 
otrzym'ilją żołd } dodatki według specJa.lr.te) 
tabelki, znacznie wyższej od' tabelki pobo: 
rowych. Jako nadterminowi otrzymują oni 
upo':lażenie według spHcjalnej ustawy o u-
PoOsażeniu dla nadterminowych. ". 

W ciągu służby swojej \V marynarce 
wojennej ,. ochotnicy przechodL~ą, najpierw 
wyszkolenie wojskowe {służba l'ekrutaj, lak 
w wojs.ku lądowem, następnie lS1;koletii ·'są 
w szkole specjalistów floty, w2.ględn~ flo­
tylli, aby w końcu pełnić służbę na okrę­
tach woiennych morskich i rzef.zn~eh oraz 

GłÓ\Vnynl warunldęm do wstąpienls 
do marynarki wojenneJ jest dobra znaj~ 
mość czytania, pisania, rachuul,ó\v w za 
kresie conajmniej 2 klas szkoły powszech­
nej!) .PoOsiadanie. \varunków fizy-<;:z!1ych do 

·tej służby, pożądana jest rówm:eż znajo-
mość rzemiosła. (n). . 

I , 
WYPOWIEDZIAŁY WALKJ? NAPADOM BAND.'\--:KIM • 

Od pewnego czasu na kolejach wzmo dz,e policyjne za tr~ . ~ ?wane i osadzane w 
gły się znacznie kradzieże oraz napady areszcie, aż do czasu \ -/yświetleuia;łłpraWY· 
bandyckie, których sprawcy uchodzą prze- Pozatem władze' kolejowe już' W' -l1D.j­
ważnię. bezkarnie. \Vładze kolejowe, chcąc bliższym czasie maj~ zaopa.trzyć ... $,łu:!bę 
położyć kres' temu, POrozu111iały się w tej kolejo\vą w broń palną, przyczem'

k 

konduk-
sprawce ~organami. bezpieczeństwa publicz torzy kolejowa będą obowiązani"\v eiągu 
nego,ktore zarządzIły stałe patrol0·wanie całej drogi w biegu pociągu dokonywać 
ln"f;6:Z poliCję terenów ,kolejowych. -Tj'iagl~u wszystldeh-wAIQllÓW, Przebywa:: 
. . Osoby podejrzal1e~ które nre będą mo nie w \va"·-··-.·cs1eżbo\vyn1 poza 'wypadl{łi:mi 
gły wytłumaczyć się Ze swej obecności w koniecz}"; . 'inżbrn.vej będzie nfedozwolonę 
tihrebie tor6w kolejo'wych, pęd ą przez wła:: -----
Z wiQlkollliejs1{ich tragedji 

ze 
DZIEJE WYPRAWY PO APARĄT FOTOGRAFICZNY. 

Właściciel sympatycznej mlecza.renki, 
nosz~cej szumną (acz rodzimą) nazwę "łę~ 
ezyckiej" (nie należy identyfikować z łę:: 

czyckim złodziejem), p. Jan Zielhlskl, miał 
Wczoraj -nielada eIńocję- Gdy ok. godziny 
u-ej nad ranem, wstawszy do żmudnej, ca- . 
łodziennej pracy, uniósł naj zupełniej nie­
u~zkodwną .żal uzj ę jednego z okien,przeko 
na.ł się, iż szyba, która podczas zamykania 
żaluzji· była również najzupełniej nieu-sz­
kadzoną, . jest brutalnem pchnięciem wy­
gniecioną., zaś znajdujący się na wystawie 
pozostawiony w liomis do sprzedaży aparat 
fotograficzny jednego ze stałych bywalców 
nlleczarnlz Al. Kości1uszki rÓg Andrzeja 
znikł bez śladu. 

P. Zielhlski, będąc w porządku z 
własnem wdanej sprawie sumieniem, zapra 
gną.! być również 'v porządku wobec klijen 
ta, którego . mimowoli i wiedzy przypra wił 
o stratę 180 zł. (wartość aparatu), .dopłaca::: 
jąc jeszcze szybą.. Skomunikował się tedyż 

z odnośnym przedstawicielem praworządnej 
władzy policyjnej, który bez trudu ustalił 

wybicie szyby, oraz nieznajdowania ! się na 
parapecie okna w~stawowego omawianego 
aparatu. Pozatem ustalił znajdowanie się 
nę.niedobitej szybie znal<ów, pochodzących 

od palców nie dość widocznie wykwalifiko 
wanego amatora za'wartości okien wysta­
:wow~ch, z as:eiracjami na fotosrafa-ama.­
tora. 

Co naj dziwniej sze, to takt, 1ż zhieg. 
ul. Andrzeja i Al. Kościuszki należy w nOu 
cy nawet do najruchliwszych punktów 
miasta

t 
m. in. dzięki licznym reprezenta" 

cjom półświatka, rezydUjącym w ·tym;p~iil: 
kcie od wczesnego wieczora do późnego 1'& 

na. Jest nieomal pewneWt iż kilka t. tw. . 
cór Koryntu jest w sprawę tę zamie.,Z3P 
nyeh, które i w jakim stopniu, ustali ślędz. 
twopolicyjlle, które już zapewne dot1€hc~a~ 
zdołało ustalić, do kogo odciski pale6Wł 
zakurzonej szyby należą' 

Nieświadomy rzeczy obywatel byłb~ 
zdumiony, Że w tak ruChliwym P\lnk~h~ 
miasta rzecz podobna jak uniesienie ~zęw" 
nątrz zaluzji, wygniecenie szyby i Qprói;riie­
nie wystawy jest ruoźliwe. Tłumaczyć to 
właśnie należy tem, iż grasujące tuta.j uli­
cznice i zwabieni przez nie amanci czynię 
niejedno w nocy tak dzikie wrzaski, iż nie" 
tylkO brzęk szyby, lecz również strzał:rewo) 

..werowy nie zwróci niczyjej uwagi. Byłob)'l 
wskazanem, aby władze policyjne zaihter~ 
sowały się życiem nocnem pań !li rogu Ulic 
Andrzeja i Al. Kościuszki. (s) 

•••••••••••••• __ •• 
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I 
fowarzystwa Akcyjnel!o Budowy Transmisji, Ma9zyn i Odlewni Żelaza J~ JOHN 1f Łodzi 

za 22-gi rok operacYlnY1 t.. j~ za czas od l-go stycznia do 31 ~rudnia 1928 r .. zatwierdzony 
przez Walne Zebranie Akcjo~' t '-juszów w dniu 25~go maja 1929 ~ .. 

Stan c:zynnr. 
Jnn\. labrY_SAG 
8udynki 
Ma»syny, ap zrr at y i urządzenia fabryczne 
Kasa 
Weksle i papiery warlośaiowe 
płll:źniay 
Zapasy (wyroby i materjały) 

Zł. 621*794.81 
1.168770.14 
2.S19.6S6 22 

28.312.-
138.034.31 

1.904.915.32 
725JOO~49 

Stan·· bierny. 
Kapitał zakładowy 
Kapital zapasowy 
Kapitał amorty.ucyj~y 
Fundusz zapasowy spe:cj.lny 
Hipoteka 
Banki angielskie • dług długoterminowy 

Zł. 2.509.500.-
11 294.502.89 
.. 1.199.S77.1i 
" 80.000.-

Wierzyciele . 
Fundusz ubezpieczenia. robotno odni8uc1. wypadk 
Fundusz dla sierot i wdów 

160.200.­
,. 1.200.440.­
• 916.S61~11. 
, 31.920.-

7.980 ....... 

Wydatki .. 
.... dministl'llcja, kossty handlowe i prowizje 
Odsetki i dyskonto 
Podatki państwowe i komunaIJle 
Podatki społeczne 
Zysk sa rok 1928. 

Zł. 1.766.653.85 

Rachunek zysków 

Zł 1,044.601.91 
11 166.695.40 

• 501.088.33 . 

" 
254.118.89 

" 
1 ł291~833.98 

Zł Z.210.398.51 

Zysk: 

pozosłalo§6 z roku 1921. 

____ .... zy"'-sk za rok 1928. 

$trat. 
DOChod,. 

Zysk na fabrykacji 

SyndJk ostatacza, Mas, Upadłoki J .L.'I 
Klndta. adwokat Władysław Rozenblat ogła-! 
ua, że w dniu 14 czerwca 1929 r. o godz. 10 rano ł 

urODne o~ł zBuia I Posadr i prace 

potrzebny starszy chlo­
~ . piec do introlig3tomi. 
Nawrot 24 Suwała 1JI Łodzi przy ul Wólczańskiei Nr. 186 odbędzie się ----------

Ilpfzedaż z publiczneJto przetargu ruchomości należą- Kupno i sprzedał 
':>-y,ch do Jana Ludolfa Kindta i składających się x me .. 
bli oszacowanTch na zł, 670. 

l,ódź. dnia 7 maja 1929 f. 

WŁADYSŁAW ROZENBLAT 
adwokat 

............................... 
Glmnazjum żeńskie 

H, l~N ~rCIlŃ~HltJ - ~~WLEW~lIEJ 

• 
Egzaminy wstępne 

drugim terminie dnia 10 czerwca. 
5687 

N a raty i za gotówkę 
'i> Cała Łódź! wie. że na j­

lepiej kupuje się meble 
tylko w zakładzie tapicer .. 
skim B-ci Gabalów Nawrot 
.N2 8. Otomany, tapczany 
fotele f krzesła. kredensyj 
garderoby stotYł oraz prsy .. 
mujemy wszelkie zamówie 
nia. wyk.onanie solidne. Na 
raty- za gotówkę. 4253 

Potrzebna zdolna podrę­
. czna do s%vcia i dziew .. 

czyna do posługi na przy 
chodnie P iotrk.owska 85 
m. 10 . 8160-2 

Potrzehna służąca W ólczsń 
ska 91 m. 36 

8162-3 

lokale 

pokój frontf porządnie u~ 
ilo sprzedania bardzo ta- ~ ~ebt z o~dzielneJ.?l wej­
U nio meble saIonowe 6 SClem wynaJmę sohdnemu 
krzeseł, 2 fotele stół i ka" panu ul.. Gdańska 123 m. 4 
napa.. Wiadomość w Cu.. 8178-
kierni Piotrkowska 13 p kó·· t_ l.' d ·1 8142-6 o· J. Z • .lC.UC lnlą o ~y-

. najęCIa przy Br:zezlń-
------.-----. skiej obok Szkoły Powsze 

Z powo. du Wyjazdu sp.rze.. h . l N . dk t' t; d . d k c neJ u. owoo ry a -
. 8m ~anto nowy orne. m~ 1 8120-'-2 

nlewykonczony wraz z Ofl 

cynką przy ul. Rybnej od 
strony Aleksandrowskiej .. ZegułUole dOkumelt. 

I 
" 

mieszkania wraz ze skle"l .. .' 

.. 
I

P .•.. m 0. dużych wys.tawachil{naPi.ków. na Regina zagu-I są wolne. Wiadomość Ba .. ~ n biła matrykułę wyd. Z 

... e łucki Rynek. Nr. 10 p. Sta"ISimn* " Kultura " 
szewski. 5685-';1 8 ł 84-1 

Zł. 8.448.04 

71 1.297.835.98 1.306.282.02 

Zł. 1.166.653.E~ 

Ił. 3.210.398.5 : 

Zaghlął weksel wystawio­
ny dns12 marca roku 

1921 na 250 zł. przez malt. 
Aleksandra i Józefę Wie­
czorkowskich, na zlecenie 
Wacława Wlec7orkowslcie .. 
go# Niniejszy weks-el unie­
ważniamy. 81467 3 

Zagubiono 3 weksle ;; 
sumę 150 zł. ··wystawio­

ne przez Szczepana Grzy­
wacza. Welesle te uniewa 
żniam 8144-3 

' ••••• 111.111111 ••••• 

PO' 

90 
Place do sprzedania na le­
tniska. okolica bardzo la­
dna. blisko tramwai. Po 
szczegóły zwracać się do 
firmy E. Wasilewski Pio ... 
trkowsk:a 152 tel. 44-64. 

5673~1 

aczność! 
Wykonywam ~aruitury 50zf. 

ł palta 45 zł. własne dodatb 
Robota pierwszorzędna 
KRA WIEC KAMINSKl 

Napiórkowskieg 5 
front Ił piętro 

C E N A O G Ł O S Z E~: Przed tekstem 30 gr, w tekście JO gr. za tekstem 25 gr.;, zwyczajne 14 gr.; nekrologi 30 gr~ komunikaty 25 gr" ~~ 
wiersz milimetrowy lub je~o miejsce. Drobne ogloszenia bezterminowe 10 gr. za wyraz duże litery 50 gr.: najmnie;sze ogŁoszanie l-%t 
Ogłoszenia zamiejscowe 50 proc. drożej, zagr. 100 roc. Stronica przed tekstem i w te~ście podzielona na 3 łamy, za tekstem na 5 łAmó~ 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważa redakcja za bezpłatne. O~loszenia . przyjmuje się do g. 7-ej po 7 ej 50 pr. drożej Za terminow~i 
wy~hCJdzenie c€;łcszeń ccnritT. r.it: (q::cv.j~ia. Kaida r:CV\8 f.CdW)2ka ObO"":lą~. przedtem przyję~eogłoszeniebezuprzedniegozawiado:rniel') 

Rozwój rr.ozna zarrcwiać w Z~ie!zu u p. Lacha, w PabJanlcach u p. Zatorsklego ul. Zamkowa .. 

ae"~tor Naezelny I Wydawca łnłJ T. Czajewskl.. W tłoCJD.i T. Czaje.wskiege7 Red. odpowiedzialny: Ed~W1d Bartoszek 




